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Vumer pojedynczy kosztuje 10 et.

Od administracji.
Uprasza się o wczesne nadesłanie przed­

płaty, ażeby odpowiedni nakład zarządzić 
można.

Przedpłata w yn osi:

we L w o w i e :  
kwartalme . . 4  zj r< 5 0  c t.
miesięcznie . . 1  z} r, 5 0  ct.
Da p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 
kwartalnie . . 6 zir.
m iesięczna . . 2  złr.

C ena przedpłaty poza granicami pań- 
8 wa lu stro-W ęgiersk iego  jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Przedpłatę  1 ogłosi, n la p rzy jm u ją  :
We LW O W IE biuro admuueiracji „Gczety Nar.“ 

u lica  K o p e r n ik a  lic,z b a  5 . Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla Gazety Nar “ 
ajencja paca Adama, Rue Clemmt 4, r-irie. w W ie­
dniu Otto Maass, disaeusteii A \ og ler) nr 10, 
Walfischgasse, A. O ppelir, Stadt, Stubenbaeteii « .  
M Dukes, I. ltiemergasse 13 Kudolf Mosse, Seilei- 
stiiite nr 2., Henryk Schnlek, I ,  W ollztjle 14; 
Maurycy Stern, W olizeile 22; G. I. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M ; w Warazawje Rajch riau fct 
Freudler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się xa opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w  rn ld -yee  „ J fa d e t U w "  
2 0  ct. o d  w ie rs z a .

L W Ó W  d. 3. CZERWCA.

Świetnym  m ożna nazw ać rezultat walki 
w yborczej, pod chorągw ią krajow ego kom i­
tetu centralnego W  czterech okręgach wpra­
wdzie doznał kom itet porażki (n a  2 1 )-, lecz 
i porażki te nawet, są w ielce naaczającem i 
dla komitetu, dla kraju.

W  czterech okręgach, gdzie flaga ko­
mitetu krajowego została upokorzoną —  naj­
boleśniejszą jest niezawodnie przegrana w 
okręgu Żółkiew Rawa-Sokal, gdzie zwycię­
żył kandydat „Russkoj Rady”  —  jedyny z 
kandydatów ,,Russkoj Rady‘ ‘ —  pan Bazyli 
Kowalski. Lecz i z tej przegranej wycią­
gnąć możemy naukę, która powinna nam 
być otuchą na przyszłość. Pan Bazyli K o­
walski zwyciężył nad kandydatem, który był 
zarazem kandydatem rządowym, choćby z 
tej jednej przyczyny, że był nim r a d z c a 
n a m i e s t n i c t w a  p. Decykiewicz. Okazuje 
«ię więc, że jakkolwiek mogłaby być cenną 
wśród walki protekcja rządow a, której ani 
mamy prawa żądać, ani chcemy żądać, u- 
wazając takie żądanie zasadniczo za zgubne, 
protekcja taka nie wj starcza dla zapewnie­
nia u nas zwycii ztwa. W o b e c  ,,Russkoj 
R ady“  i j e j  a g i t a c j i ,  w p ł y w )  r z ą .  
d o w e  b e z  n a s ,  b e z  w s p ó ł u d z i a ł u  o- 
b y w a t e  l s t w a  kr  a j u u l e d z b y  m u s i a ­
ł y ,  gdyż uległ) przy takim nawet współ- 
Wdutaln a uier silnym w jednym szczególniej 
Z powiatów fSok&lskim). C ala więc waga 
zabezpieczenia się przed złowrogiemi dla 
krain wpływami „R u.skoj R ady“  w naszem 
życiu konstytucyjnem spoczywa, tak jak w 
kaid.se innym względzie, na gorliwości o- 
bywatelskiej naszej, a rząd ii władze tę gor­
liwość wysoce cenić powinny.

Gorliwości tej bardzo potrzebujemy, bo 
nie można zamykać oczu na fakt, że mniej­
szości, w jakich pozostali inni kandydaci 
„Russkoj R ady", w wielu okręgach b) ty 
Znacziiemi, że w czterech czy pięciu na serjo 
chwiały zwycięztwem naszych kandydatów^ 
i to takich kandydatów naprzykład, jak pan 
Grocholski, lub innych, mają ych potężni 
stanowisko i wpływy miejscowe. Świetny r® 
zultat wyborów wśród społeczeństwa przesią- 
kłego pessymizmem jak nasze, powinien być 
otuchą i zachętą na przyszłość, a potężne 
mniejszości groźną przestrogą przed własną 
apatją i lekkomyślnością.

W  uinych trzech okręgach, gdzie sztan­
dar kom itetu doznał porażki —- leżą one 
w śród mazurskiej ludności —  w  jednym u- 
Padek kandydata, pana Zaw adzkiego R yszar­
da, p rezesa ' tarnowskiego sądu obw odow ., j e -  
iliustracią 3o naszego w czorajszego artyku u
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zwaćby można szczęśliwym o tyle, że prze­
stroga, jakąśmy wczoraj poważyli się wyrazić 
przeciw agitacjom osób duchownych, stała 
się dosadną i zapewne nie zejdzie już z u- 
wagi naszych mężów politycznych, jak i 
najwyższych władz duchownych.

N  dwóch ostatnich ok ręgach , gdzie 
wyszli z wyboru hr. Hompesz i p. O rze­
chowski , jakkolwiek przykrym jest d l a  
s p r a w y  k r a j u  uszczerbek powagi komi­
tetu, nad zmianą dokonaną przez wybór u - 
bolewać niema przyczyny. Upadek hr. Jana 
Stadnickiego —  którego potężne a zakuliso­
we wpływy postawiły wbrew dawnemu i za­
służonemu deputowanemu, wbrew życzeniu 
jednomyślnemu komitetu bocheńskiego, 
wbrew oświadczeniu włościanina Orzechów 
skiego, iż rezygnuje ze swej kandydatury na 
rzecz kandydata komitetowego w Bochni 
(posła Struszkiewicza), jest jak gdyby Keme- 
zą, karzącą za porzucenie względów ogól­
nych krajowych, a kierowanie się ciasnemi 
i osobictemi, wbrew patrjotycznej opinii kra­
ju prawie jednomyślnej. Ciężka to kara, 
choć zasłużona, bo ciężkim jest uszczerbek 
powagi komitetu krajowego, gdy idzie o 
walkę na zewnątrz. W  imię tej kary też, 
która przez komitet kraj dotyka, niech nam 
wolno będzie wyrazić uwagę, że tylko przy 
poczuciu prądów obiegających społeczeń­
stwo samo, wyrażających się w  jego opinii 
publicznej, a kierując się wyższemi, patrjo 
tyeznemi motywami tej opinii, uszczerbek 
doznany da się pow etow ać, rosnąć będzie 
powaga komitetu centralnego i stanie się 
naprawdę decydującą.

A  teraz przechodzimy do najważniej­
szego momentu wczorajszych wyborów. W p o­
śród wybranych pod sztandarem krajowego 
komitetu znajduje się trzech t. z. kandydatów 
metropolitalnych —  a do nich wypada dołą - 
czyć czwartego, jakkolwiek nie czytaliśmy 
zatwierdzenia jego kandydatury w komuni­
katach komitetowych.

Nowi ci deputowani mogą się nazywać 
kandydatami metropolitalnymi, czy rządowy 
mi, tern nie mniej przeszli w okręgach wy­
borczych po walce bardzo ciężkiej, p o d  p o ­
w a g ą  k r a j o w e g o  l i o m i t e t u  c e n t r a l  
nego  i z a  j ego w p ł y w a m  i. Odzież 
więc może być ich miejsce w przyszłej 
Kadzie państwa?... JBez sprzeniewierzenia 
się chorągwi, pod którą stanęli, bez nadu­
życia zacnych wpływów obywatelskich, ja ­
kie im lojalnie i całą duszą udzielono, bez 
zdrady pewnej n a w et— miejsce ich nie m o­
że być inne w Radzie państwa, jak tych 
wszystkich, którzy zostali wybrani pod sztan­
darem komitetu krajowego, czyli w t. z. 
Kole polskiem. Niechaj w tern K o l e ,  ponie­
waż są Rusinami, i ten charakter narodowy 
ruski jest im drogi, stworzą klub oddzielny, 
niepb zastrzegą sobie we wszystkich spra­
wach poza-krąjowych i niezwiązanych ściśle 
z autonomią polityczną kraju, pełną swobo­
dę głosow ania, niech spowodują nawet 
zmianę nazwy K d a  na polsko-ruskie zamiast 
polskiego —  to wszystko zrozumieć można, 
i to wszystko popierać nawet gotowa szczera 
narodowa opinia kraju ; ale >ni stanąć gdzie 
indziej niewolno, jak w tern kole krajowem, 
co całość kraju reprezentuje wobec świata, 
rządu i całej Rady państwa, bez nadużycia 
publicznego zaufania, b e z  p r z e n i e w i e r -  
s t w a  w z g l ę d e m  k r a j u .

I jakież może być inne ich stanowisko 
w ciele orawodawczem Austrji?... dziś zwła­
szcza gdy został wybrany jeden wprawdzie, 
ale tem niemniej reprezentant dążeń anti-
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szczepowej, rozbijającej społeczeństwo kra­
jow e?  W obec tej reprezentacji, aloo powoli 
zsunąćby się musieli pod sztandar pana K o­
walskiego, tak silnie skompromitowany pro­
cesem Olgi Hrabar i ostatniemi wypadkami w 
Rosji na polu prawosławia i paorossjanRmu 
albo li też bez zaufania wśród ludu ruskiego 
i kraju, spaść do znaczenia czterech figu- 
rantów , niemających żadusgo politycznego 
oparcia, cierpianych i p od szyw an ych  w ob 
cych klubach a głosujących na skinienie ga­
binetu --  dopóki ich wola tego lub innego 
gabinetu nie zmiecie całkiem z placu polity­
cznego. Krok więc taki, którego przypusz 
czać nie chcemy, poczęty nielojalnoćcią 
przeniewierstwem , skouczyćby się musiał 
zdradą publiczną lub upokarzającą niesławą 
dla wybranych. —  Jak dziś rzeczy stanęły, 
świadectwem politycznej ich zacności, źródłem 
znaczenia i punktem wyjścia dl® za^ u&. n.a 
rodowych wobec ludu ruskiego, a więc i je ­
go ufnoś i, może być jedynie należenie by­
łych kandydatów noszących miano metropo­
litalno-rządowych a dziś deputowanych za 
sprawą komitetu centralnego, do wspólnego 
koła krajowego w Radzie państwa.

Oba nasze centralne komitety przedwybor­
cze obowiązane są według §. 12. swego regula­
minu „postarać się o zwołanie zjazdów przed­
wyborczych większej własności, i nie przesądza­
jąc, jakie kandydatury Wyjdą z łona tych zjaz­
dów, ogłuszą listę niektórych kandydatów, któ­
rych wybór do sejmu lub do Rady państwa 
przez większa własnosc w dffóle bvłbv pożą­
dany. “

Pierwszą część tego zadania lwowski komi­
tet centralny spełnił już dawno, rozsyłając (po­
daną w Gazecie Nar.) odezwę d'o obwodów i po­
wiatów względem zwoływania zgromadzeń wy­
borczych z większej własności. W spełnieniu 
drugiej części zadania, lwowski komitet central­
ny uchwalił wybrać komisję trzech (ks. Roman 
Czartoryski, p. Jan Dobrzański i hr. Golejewski), 
któraby spisała listę imion, następnie z tej listy 
drogą ballotowania wybrać dziesięciu mężów, 
i zaraz po ogłoszeniu wyniku .wyborów z posia­
dłości mniejszej, tę listę dziesięciu podać do 
wiadomości okręgów wyborczych większej wła­
sności.

Lista dziesięciu mężów, których lwowski ko­
mitet centralny, pod zastrzeżeniem w §. 12. 
regulaminu wymienionem, przedstawia jaku po­
żądanych dla przyszłej delegacji naszej w Radzie 
państwa, opiewa w porządku alfabetycznym:

B o c h y ń s k i  J u l i a n ,  radca sądu' wyż­
szego we Lw owie;

dr. C z e r k a w s k i J u l i a n ,  były poseł w 
Radzie państwa;

dr. K u b a l a  L u d w i k ,  profesor gimna­
zjalny we Lwowie;

dr. M a d e y s k i  S t a n i s ł a w ,  notarjusz 
i były poseł w Radzie państwa;

M a l a r k i e w i c z  J u l i a n ,  radca sądu 
krajowego w Stanisławowie;

M a t k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  były poseł 
sejmowy;

M o c h n a c k i  E d m u n d ,  radca Wydziału 
krajowego;

S a w c z y u s k i  Z y g m u n t ,  dyrektor se- 
minarjum naucz, we Lw ow ie;

S m a r z e  w s k i  S e w e r y n ,  były poseł w 
Radzie państwa; i

T u r z a ń s k i  A l b i n ,  radca sądu kraj. w 
Brzeżanach.

Z układu tej listy przebija się dążność ko­
mitetu centralnego, aby zapewnić przyszłej dele­
gacji naszej tuk siły, w pracach i bojach parla­
mentarnych już wypróbowane, jako też siły no­
we, jeszcze nieznane na polu parlamentarnem, 
bo zbyt skromne a jedne i drugie niezbędnie 
potrzebne do składu Koła polskiego, jeżeli Koło 
ma co do liczby zdolnych pracowników komisyj­
nych 1 fachowy!|h, stać n a  r ó w n i  z r e s z t ą  
w i e l k i c h  k l u b ó w  I z b y  p o s ł ó w .  Czy z 
owych dziesięciu proponowanych obecnie przez 
komitet centralny mężów, wszyscy odpowiadają 
całkowicie tej dążności, w to dzisiaj nie wch >- 
dzimy.

Nie wypada nam też podnosić tych mężów, 
którzy z z a s z c z y t e m  już posiwieli w pracach i 
bojach parlamentarnych, czy to w sejmie czy w 
Radzie państwa, czy w obu tych ciałach, lub 
zdolnościami z a s ł y n ę l i  na ostatniej kadencji 
rajchsratowej, bo tych imiona są na ustach wszy­
stkich obywateli kraju, szanowane przez każde­
go, zajmującego się naserjo sprawami publiczne- 
m i; a mianowicie wyborcom z większej posiadło­
ści palcem wskazywać ich nie potrzeba. Pono­
wny wybór tych mężów7, z tej zwłaszcza kurji, 
uważamy za niewątpliwy.

Co do sił nowych, faktem jest aż nadto ja ­
wnym, że przyrostu inłudogu, jak każde ciało, tak 
i nasza reprezentacja, absolutnie potrzebuje ja ­
ko zadatku przyszłości. Siły i życie człowieka 
inąją swój kris nieuchronny; a kraj, który się 
nie postara o godne zastąpienie ustępujących 
pracowników i bojowników świeżymi, jest jak go­
spodarz, coby po żniwach roli nanowo nie za­
siał. Powtóre, delegacja nasza ma znaczny za­
stęp głosujących, ale do merytorycznej pracy par­
lamentarnej posiada zastęp wprawdzie pierwszo­
rzędny, ale tak szczupły, że jedni i cisami nad 
siły wytężają się w przeróżnych komisjach i re­
feratach, na ich barkach cały nawał obowiązków 
cięży, co być nie puwinno, i poniża naszą dele­
gację wobec innych klubów, które całemi szere­
gami sił znakomitych do wszelkiah spraw rozpo­
rządzają.

Mianowicie odzywają się z pracujących kół 
delegacji naszej głosy za wspomożeniem znako 
mitemi siłami prawniczemi. Nie podnosimy na 
razie imion; ale mężowie kompetentni do sadze 
nia, wiedzą, że na podanej powyżej liście z no­
wych kandydatów znajduje się jeden prawnik, 
słynnj zwłaszcza na polu k o d y f i k a t o r s k i e m ,  
a drugi, będąęjy znakomitością na polu p r a w a  
a d m i n i s t r a c y j n e g o .  Wyborem tych mężów 
zostałyhy wypełnione dwm wielkie, rażące luki 
■w składzie naszej delegacji. Że przytem są zna­
ni z ogólnege wykształcenia politycznego i z du­
chu, prawdziwie obywatelskiego, dodawać nie po­
trzebujemy.

Te zwłaszcza kandydatury stawiamy na cze­
le, czem jednak wcale nie wypowiadamy, iżby- 
śmy reszcie nowyeh kandydatów7, lub kandyda­
tom, przez komitety okręgowe samodzielnie sta­
wianym, ubliżyć chcieli. Obecna doba parlamen­
tarna takich przedewszystkiem wymaga — inna 
doba możeby innych wymagała.

Przegląd polityczny
Lwów d. 3. czerwca.

("Wybory w miastach kraińskieli, w gminach wiej 
skich Styrji, Morawy i Karynt.ji. Kalendarzyk 
wyborczy. — Pismo br. "WLlterskirchena o zada 
niach stronnictwa demokratycznego i języku pań' 
stwowym. — Mtr w sprawie p. Nanmowicza. — 

ewteet o polityce liberałów niemieckich w Przed- 
litawii. • Moek. Wied z powodu wydalenia Po 
leków z zaboru pruskiego. — Dokumenta do 
apiawy dziedziczenia w księstwie brunszwickiem)

Wczorajsze wybory z miast w Krainie wy­
padły na korzyść Słowieńców, których kandy­
daci, hr. Hohenwart i Poklukar, wyszli z urny 
znaczną większuścią głosów. Dziś wybiera tam 
lublańska Izba handiowo-przemysłowa. Równo­
cześnie wybierały gminy wiejskie w Styrji, za­
mieszkałej — jak wiadomo — w południowej 
części przez Słowieńców. Z kandydatów słowień- 
skieh w yszli, wedle dotychczas otrzymanych 
mzez nas doniesień, hr. Gódel-Lannoy i Raić,z, 
nadto Kaltenegger i Karlon, kleryka li ze stron­
nictwa księcia Liechtensteina, tudzież liberalni 
Posch i Stadlberger, ten ostatni przeciwko Biira- 
leindowi. Z trzech okręgów (gminy styryj­
skie wybierają 9 posłów) nie mamy jeszcze wia­
domości.

W  gum ach wiejskich na Morawie, która z 
1 urji tej wysyła posłów 11, wybrani dotychczas: 
Żaczek, Skopalik, Weber, Szrom, Kusy i Meż- 
uik -  Czesi, tudzież NeiGser, Hubner i Schmidt 
— Niemcy. W  gminach wiejskich Karyntji, za­
mieszkałej w trzeciej części przez Słowieńców7. 
wybrani zostali sami Niemcy; minister br. Pino 
(w okolicy słowieńskiejj, centralista Hock, libe­
rał Nischelwitzer i Vrann.

O upadku eksministra Bacha w miastach salz- 
burgskich doniósł nam juz telegram wczorajszy. 

Podajemy dalszy ciąg kalendarza wybor­
czego :

D  5 czerwca: wybory z miast w Karyntji, 
Styrji, na Morawie i na Sziązku; z Izb handlo­
wych w Czechach; z większych posiadłości na 
Bukuwinie, w Austrji Dolnej i w Krainie.

D. 6 . czerwca: z Izb hamdlowyeh w Karyntji, 
Gorycji, Istrji i na Morawie; z większych posia­
dłości w Czechach, Austrji Dolnej i SŁlzbwgu.

Z). 7. czerwca: w trzeciej grupie wyborczej 
w Tryeście.

Br. Walterskirchen, zaproszony do kandydo­
wania na Alseigrund w Wiedniu, oświadczył, iż 
kand) datować nie będzie Aby go zas nie po­
sądzono, iż ubiega się o mandat potajemnie, od­
mowę swoją zakomunikował wyborcom listownie. 
List ten ogłosił właśnie jeden z tygodników wie­
deńskich. Br. Walterskirchen podnosi w nim, 
że wywalczanie uznania dla zasad demokratycz­
nych zawsze napotykało na ruziiezae trudności, 
mówi zaś dalej tak:

„I w Austrji jesteśmy świadkami ostrej 
walki. Nie chcę twierdzić, jakoby się cu wałczyło 
bronią ducha, wymową. Bogu dzięki, ograniczono 
się jeszcze dosyć do walki mowrą i pismem, lżąc 
się w rozmaitych językach w Austrji używanych.

„Ale walki te nie toczą się o uzyskanie u- 
znania dla zasad, uszczęśliwiających narody, ai- 
bo celem wyzwolenia mas ludności z biedy mu- 
terjalnej. Walki te obracają się około terytorjal- 
nej kwestji: kto jest lepszym, Niemiee czy Sło­
wianin i komu należy przypisać zamiar uciemię­
żenia drugiego. Walka zaś narodowościowa roz- 
srożyła się dziś bardziej, niż kiedykolwiek. Kto 
nie z nami, ten przeciwko nam — mi ołają wszy­
scy — jak gdyby nie było kwestji ważniejszej 
od tej, czy mniejszość lewicy w Izbie posłów 
wyniesie 30 czy 20 głobów.“

Szanowny aiuor listu przechodzi następnie 
do zadań strunnictwu demokratycznego w nowej 
Radzie państwa, wypisując mu jako dewizę sło­
wa następujące:

„Prawdziwy program demokratyczny nie zna 
ucisku narodowego, podobnie jak żadnego in­
nego."

Złote to słow a! Szkoda tylko, że mile wra­
żenie, jakie się odnosi z odczytania tego prze­
pięknego hasła szczerej demokracji, niweczy br. 
Walterskirchen sam, mówiąc w dalszym ciągu 
listu o „błędzie", jaki popełniła prawica, odrzu­
cając wniosek hr. Wurmbranda, domagający się 
uznania języka niemieckiego za państwowy. Nie­
szczęsny to klin, ta „Staatssprache", którego nie 
można wybić z głowy nawet tak jasnym umy­
słom i tak szlachetnym sercom, ji.k br. Walters- 
kirchena!

W  sprawie p. Naumowicza pisze M ir, eo 
następuje :

„Za pośrednictwem lwowskiego gr. kat. me­
tropolitalnego ordynarjatu doręczono b. parocho­
wi ,v Skalacie, obecnie ekękomunikuwaneuiu Ja­
nowi Naumowiczowi , dekret Congregationis de 
ptupaganda fide, jako odpuwiedż na znaną jego 
apelacje. Kurja żąda, aby p. J. Naumowicz wy­
rzekł się zasad, wyrażonych w apelacji i przyjął 
w całości dołączoną do dekretu w języku łaciń­
skim confessionem jidei. W razie spełnienia przez 
p. J. Naumowicza żądań kurji rzjm skiej, zosta­
nie mu wyznaczoną rekolekcja, a potem, po u- 
pływie >tViegoś czasu, powinien p. J. Naumo- 
wicz złożyć dowudy, że umocnił się w wierze 
katolickiej o tyle, iż parafia może mu być po­
wierzoną.

„Na podpisanie wyż wspumnianej confessio- 
nio fidei pozostawiono odłączonemu od kościoła 
miesiąc czasu. Do tego więc czasu wstrzymuje­
my się z odpowiedzią na uM.agi, jakie pozwoliła 
sobie poczyU ć z okazji tego dekretu jedna z tu­
tejszych gazet pseudoruskieh."

Półurzędowy Nemzet węgierski zastanawia 
się w osobnym artykule nad mową, wypowiedzia­
ną niedawno przez Herbsta w Bergreichenatein. 
Pismo to zauważa, że przemówienie b. wodza 
Z| idnoczonej lewicy jest nadspodziewanie umiar- 
kowanem.

„Herbst ma bezwątpienia rację — powiada 
Semzeł — upatrując w Ji iemcach najpewniejszą 
gwarameję jedności państwowej. Zachodzi atoli 
pytanie, czy polityk i jego jest zdolną do połą­
czenia wszystkich Niemców, a a razie połąese- 
nia, czy stronnictwo mogłoby zapewnić jedność 
państwową Austrji. Nie omylimy się podobno, 
wypowiadając przekonanie, że obecna polityka 
opozycji nie dojdzie ani do pierwszego, ani do 
drugiego celu. Oduczyła wprawdzie lewica jirze- 
Wódzeow ludów nienieapertriata od gajłzow m gn  
aapędzania się w kierunku narodowym, możnaż

W i ą z a n k a  k o n w a l r j .
przes

M a r j ę  Bartuś.

(Ciąg dalszy.)
Zaledwo przez grzeczność tłumił ziewanie, 

|%ha>ac nieskończonych komplementów, jakie-
* 1  raczyli go artyści i różne znakomitości r m sta.

Zaledwie skimeniem g ł o w y  odpowiedział na 
Niektóre zaproszenia bardzo pochlebne.
, Zaledwie rzucił okiem na bukiety i wieńce, 

P« wrzucano za nim do powozu.
To wszystko komentowała sobie po drodze 

facająea z koncertu publiczność, z niezliczone 
a n tk a m i i legendami, wiążącemi się do zaj- 
rjfj Postaci „mistrza", 

lonów ^.ĆŁaSfcin bohater chwili w jednym z sa- 
i ,tl L n Plerwszorzędnego hotelu , urządzonym z 
i , n .CJ! i komfortem, przechadzał się z zało- 
k0ju 1 w tył rękami, krukiem tak wolnym i spo- 

1 twarzą tak chłodną i martwą prawie, 
t0 Wcale nie on przeżył przed godziną, 

fyeia 7 ^ św ietn iejszych  fantazmagoryj swego

W iekj^  w7soki, smukły, lecz pochylony, nie 
lat czf11' ^ n*e z<3awnł się liczyć więcej nad 
■tokaś '* rrfzieści„ ale jakby przyzwyczajeniem lub 
Zapij m'n i°ną chorobą, która mu przytem twarz, 

śniadą dawniej, powlokła jakimś odcie-

» ma,° hniem zu lonawej bladości.... Ślicznie oprawne, . . j łgtmaiy wcaic, j— - W * ,
czarne oczy zapadłe były i wygasłe. Czarne wło- one dla mej ^ ^  SQem na kwiatach,
ey srebrzyły się pasmami przedwczesnej siwizny, spaia je y  jnnom hvć mogłu życie pie-

Na okrągłyin stole, pizy którym właśnie, W istocie... czemze 
stanął, okrytym kobiercem i oświeconym srebrnym ' knej IreIj^ 
świecznikiem, leżały rzucone niedbale trofea dzi­
siejszego wieczoru. Wśród wieńców i bukietów
stała misternie z naturalnego drzewa rzeźbiona 
szkatułka, nawpół otwarta, z której w równym 
bezładzie wysypywały się papiery jakieś . . . wy­
blakłe wstęgi i powiędłe kwiaty — zapewne pa­
miątki niepowetowanej przeszłości.

On stał nad niemi jak nieruchomy posąg z 
kamienną twarzą, po której wreszcie przemknął 
się cierpki uśmiech.

Sięgnął w zanadrze i wydubył mały, snać 
świeżo skreślony wonny bilecik, ozdobiony her­
bem z koroną.

Jakże dawno nie widział tego pisma... je ­
szcze wówczas, gdy rozmarzonym będąc młodzień­
cem tak często przyciskał je  do ust i do serca.

Co świat zrobił z marzącego młodzieńca? — 
Co zrobiła ona z oddanem sobie sercem?

Czy nie lepiej było Lechowi, wielkiemu ar­
tyście, pozostać prostym Lesiem rolnikiem ?

Gdzie jego m łodość? gdzie wiara? gdzie 
szczęście? — zdeptane pr/ez „nich" i przez
„n ią !“ . , . 0 ,r  ,

Widział ją więc rzeczywiście znowu ? lak,
widział przed godziną, gdy stał jak tryumfator, 
obrzucony laurami. Siedziała w pierwszorzędnej 
loży w czarnej sukni iksamit.nej, z djamentową 
gwiazdą na złotych włosach... złowieszczą gwia  ̂
zdą jego życia!

„  innem być mogłu życie mę 
dzisiejszej owdowiałej hrabiny

M aIK a s ! j l o  ■ ! ■ •  «» ta 11" '*  ,Prz«a

w.!S
kować mocno zaniedbane x—     ___ .

Słuchał tego wszystkiego

Opuścili go wtedy bez słowa współczucia i nego ze sprężynami świata i życia, przycisnął 
pociechy, znieważyli małym datkiem pieniężnym,;ją do ust — zamyśliwszy się nad nią inną już 
z odprawą, aby odtąd radził sam sobie. j wcale zadumą, w której przepędził kilka godzin.

Pieniędzy nie przyjął, ale pragnął się choć-1 A gdy powstał, miał na twarzy wyraz sil- 
by pożegnać — nie przyjęto go. ;nego postanowienia, który go czynił prawie we-

bez wzruszenia,

" W DopieroZaJIdya,po koncercie wręczono mu nie- 
spodzi inie niałi f e c i k ,  na którym poznał jej 
Pismo ^ p r z e s z ło ś ć  upomniała się o swoje „prawa

Nie bez pewnego wziusz i> a Q“  8U
teraz dopiero i czytał kreślójf PrSd<* *y -

razy ' N akoniec! -  Przepowiednia spełniona Du­
mna jestem i szczęśliwa powodzeniem wielkiego 
artysty' Spodziewam Się, że zechcesz pan odwi- 
dzić przyjaciółkę lat ubiegły0” ' /rena “

Następował adres hotelu, w którym czasowo 
zamieszkała czarodziejka.

Lech roześmiał się głuca0,„ .  „
— „Dumna jestem i s zc^ n w a  ... — powtó­

rzył z szyderstwom, i dodał z ' ‘Uscią:
— D zisiaj!... a wowczae t ••••
Rzucił się w krzesło i w posępnej

zadumie, przypominając sobie rów koncert niefor­
tunny, tak niepodobny do dzisiejszego.

Zachorował — potem utrzymywał się jak 
poprzednio lekcjami, nakoniec przyłączywszy się 
do trupy wędrownych artystów, wiódł życie przy­
gód, nędzy, walki i pracy, bo w pracy nie usta­
wał, i jej zawdzięcza, że nakoniec wypłynął na 
powierzchnię.

Los uśmiechnął mu się nagle. Ludzie po­
znali się na niepospolitym talencie, znalazł u ob­
cych radę, pomoc i popareie... I w końcu, jeden 
na tysiące, wypłynął świetnie - wypłynął z ma­
jątkiem i sławą,

Lecz czyż za to można kupić szczęście?
Roześmiał się powtórnie i przysuwając ku 

sobie szkatułkę, dodał, rzucając w nią nieszczę­
sny bilecik:

— Trzeba tu załączyć do poprzednich, i tak 
braków ało r  i epilogu.

W tej chwili z pochyłego wieka szkatułki 
zsunęła się jakaś uschła kwiatów wiązanka i 
upadła mu na rękę.

Spojrzał na nią i z mimowolnem wzrusze­
niem szepnął:

— Wiązanka konwalij!
Kto ją rzucił i odbitkowi w chwili ostate­

cznego zwątpienia ? Kto rzucił mu z nią w duszę 
promień pociechy i nadziei, który go krzepił w 
ciężkich cnwilaeh <horobv, opuszczenia i nędzy? 
O ! gdyby to mógł wiedzieć ?

Z czcią, dziwną jak na człowieka, obezna-

sołym.

Nad rodzinną wioską Lecha zachodziło słoń­
ce dwudziestej wiosny, od kiedy po raz ostatni 
ją i kraj własny opuścił.

Niemałe też zaszły w niej zmiany. Dwór 
opustoszał przez zamęźcie Ireny i śmierć j mm 
Jerzego. Siedział tam teraz zarządca majątku, 
prowadzący życie sknery. aby, jak mówion tem 
skrzętniej gromadzić grosze, do których dziwną
czuł słabość. . . . .  > j  -

Na plebanii chylący się już do grobu sędzi­
wy proboszcz musiał przyjąć do pomocy młodego 
wikarjuszu.

Chata Hafii opustoszała, bo właścicielka jej 
przeniosła się już ed kilku lai na mogiłki. Spad­
kobierca jedyny był gdzieś daleko — nim więc 
powróci, zajęto ją n« mieszkanie nowego diaka 

Młodzi postarzeli się przez ten czas, dzieci 
dorosły, ale na war za oh wszystkich m ie sz a ń ­
ców wioski, widać było jakiś smutek, pftygne- 
bieme i troskę. r 1

Takie m n ij więcej uwagi robił mężczyzna 
w sile wieku, rzucony niedbale M  po du szk i'd e - 
ganckiego powozu, unoszonego przez dwa kare 
konie rzadkiej piękności.

(C. d. n.)



jednak utrzymywać, że w jej obozie znajdują się 
wszyscy Niemcy ?

„Z pewnością n ie ! Polityka narodowa, wy­
znawana dziś przez liberałów niemieckich, nie 
posiada tego uroku, któryby m ógł połączyć wszy­
stkich Niemców, z drugiej zaś strony odpycha 
ona nieniemieckie narodowości. Ta droga nie 
prowadzi do jedności państwowej, bez której po­
kój i rozwój Austiji nie da się nawet pomyśleć.

„Niemcy powinni zwracać większą uwagę na 
rozmaitość stosunków kulturalnych w poszcze­
gólnych prowincjach. Taktem jedynie i mądro­
ścią patrjotyczną stworzyć można politykę, któ- 
raby zdołała zjednoczyć liberalnych i przynaj­
mniej większą część konserwatywnych Niemców 
pod jednym sztandarem.

„Atoli i to byłoby niewystarczającem. Libe­
rałowie musieliby pozyskać dla siebie przynaj­
mniej rozumniejsze żywioły z pomiędzy ludów 
nieniemieckieh. Jeżeli bowiem który z ludów 
austrjackieh, to przedewszystkiem Niemcy powin­
ni unikać nienawiści narodowej. Jeżeli Niemcy 
austijaccy nie wzniosą się na tę wyżynę polity­
czną, wszystkie ich usiłowania pozostaną bezo- 
wocnemi. I dopiero wtedy, gdy spełnią to zada­
nie, będą mogli zapewnić państwu jedność a so­
bie panowanie.1*

Wagę powyższemu artykułowi Nemzetu nada­
je półurzędowa Wiew. Abendpost, która go powtó­
rzyła w całości.

Wydalenie z Prus 80.000 Polaków uważają 
Mosk. Wiedamosti jako objaw rozumu państwowe­
go, a j e d n ą  z p r z y c z y n ,  które wywołały 
tak energiczny środek, ma być według tegoż 
zwykle dobrze poinformowanego organu co do 
stosunków państwowych, r o s y j  s k o-p r u s k i 
u k ł a d  o w z a j e m n e m  w y d a w a n i u  p r z e ­
s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  między Rosją a 
Prusami.

W  dalszych wywodach swoich Mosk. Wied, 
dowodzą, że Polacy w Prusach, zwłaszcza wy­
chodźcy z Rosji, są dla tej ostatniej niebezpie­
cznymi, i powiadają:

„Możemy tylko czuć wdzięczność dla rządu 
pruskiego za to, że na serjo i sumiennie zabiera 
się do wykonywania układu, zawartego przezeń 
z Rosją, albowiem bez takiej energii, której Pru­
sy i od nas mają prawo się domagać, cały układ 
zamienił by się w bezużyteczny arkusz papieru.** 

Rozpoczętą przez niektóre dzienniki moskie­
wskie (panslawistyczae) agitację w obronie po­
krzywdzonych „poddanych losyjskich-* organ Łąt­
kową wyśmiewa, n a z y w a j ą c  j ą  n i e d o r z e c z ­
n o ś c i ą .  „O represaljach ze strony Rosji i mo­
wy być nie może!** powiada on. Całkiem inna 
rzecz wszakże zabezpieczenie się od napływu 
szkodliwego obcych. Tu pan Katkow oświadcza: 
„O ile nńm wiadomo, rząd nasz oddawna zwró­
cił baezną uwagę na napływ cudzoziemców do 
nadgranicznych naszych gubernij, i jeśli się nie 
mylimy, z a d e c y d o w a ł  j u ż  ś r o d k i  z m i e ­
r z a j ą c e  d o  p o w s t r z y m a n i a  t e g o  n a p ł y ­
wu ,  z a n i m  j e s z c z e  r z ą d  p r u s k i  w y d a ł  
u s i e b i e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  o k t ó r e m  
mowa.**

Szkodliwość napływu uważa on bardzo na 
turalnie za względną, patrzy na nią głównie 
z politycznego stanowiska i powiada:

„Rosja jest wielka, lecz bardzo mało zalu­
dniona. lłla  kolonistów przybywających z Zacho­
du otwarte w niej szerokie pole; ale nie może­
my pozwolić, ażeby osiedlająca się tutaj ludność 
zatrzymywała poddaństwo obcokrajowe. Jesteśmy 
radzi nowym przybyszom, ale pod warunkiem, 
ażeby przyjęli rosyjskie poddaństwo, podlegali 
rosyjskim prawom i stali się obywatelami rosyj 
skimi.**

Jak gdyby zaś dla przestrogi naszych lekko 
myślników, aby nie snuli w sobie wniosków ba-

nej przez komitet złoczowski, gdyby kandydat 
zobowiązał się wstąpić do Koła polskiego.

„Poczem p. Sochor przesłał do komitetu tu­
tejszego pisemne oświadczenie, że jak dotychczas 
tak i nadal z całą gorliwością czynić będzie 
wszystko dla dobra kraju, tudzież, że w sprawach 
krajowych uchwały Koła polskiego będą dla nie­
go obowiązującemi (massgebend), że jednak do 
Koła polskiego wstąpić nie może. Cóż na to 
uchwala nasz komitet? Oto udać się ponownie 
do komitetu centralnego, i załączając wierzytelny 
odpis owego oświadczenia p. Sochora, prosić go, 
aby dla miasta Brodów naznaczył kandydata, 
wszelako rzecz tak przedstawił, że jedynym mo­
żliwym kandydatem jest p. Sochor. Co z tym 
fantem zrobi komitet centralny — obaezymy, to 
jednak pewna, że komitet centralny poprzedniej 
uchwały cofnąć, p. Sochora polecić nie może, 
skoro p. Sochor nie wstąpi do Koła polskiego, 
jakkolwiek zobowiązał się w sprawach krajowych 
iść solidarnie z Kołem.

„Zresztą, jak wiemy z ogłoszonego przez 
Gazetę Nar. regulaminu komitetu centralnego, 
ingerencja jego co do wyborów z miast jest pra­
wie żadną — nie ma bowiem nawet prawa za­
twierdzać kandydatury miejskie, i tylko przyj­
muje do wiadomości kandydatury, przez w s z y ­
s t k i e  komitety miejscowe pewnego okręgu 
miejskiego zgodnie mu przedstawione. A nie 
wszystkie też miasta mają zwyczaj przedstawiać 
mu swoje kandydatury.

„Położenie rzeczy w Brodach przerażające.
„Kandydatura Warszauera wynurzająca się 

tutaj przedstawia jakby jaśniejszy punkt wyjścia, 
lecz dotąd jeszcze jest tylko błędnym ognikiem 
wśród bagna. “

Kołomyja, d. 2. czerwca. (Koresp. Gaz. Nar.) 
Wszyscy wyżsi i niżsi urzędnicy tutejsi są po 
stronie centralnego komitetu, pozostaje tylko mala 
część, o której wczoraj wspomniałem. Ta część 
obałamuconą została wyhorami do Rady gminnej, 
jak gdyby one miały jakąkolwiek styczność z wy­
borami do Rady państwa. Kajetan Wirski, urzę­
dnik pocztowy, o którym już donosiłem, w agitacji 
swej za Blochem nie ustaje; zamiast pilnować 
ekspedycji pocztowej, nagabuje przychodzących za 
interesem na pocztę, dla czego nie oświadczają 
się za Blochem, tylko za dr. Bykiem. Szanowny 
nasz zarządca poczty p. Wyrzykowski raczy ba­
czyć na to, niech ten pan urzędnik pilnuje pracy, 
za co mu płacą, a nje agitacyj podczas godzin 
urzędowych. Co do gminy Bagnisbergu muszę w 
uzupełnieniu wczorajszej korespondencji dodać, iż 
tamtejszy nauczyciel p. Muller, który przed dwo­
ma laty był za kandydatem przez komitet cen­
tralny postawionym, i teraz stara się wszelkiemi 
siłami być nam pomocnym. Jest to także najlep­
szym dowodem, iż on, chociaż Niemiec, sprzyja 
naszemu krajowi, za co mu się zupełne uznanie 
należy.

Otrzymaliśmy następujący telegram: 
„Stanisławów d. 2. czerwca. W  skutek nie 

ustających nadużyć w doręczaniu kart legityma­
cyjnych udaje się miejski komitet wyborczy do 
ministra spraw wewnętrznych z zażaleniem w dro 
dze telegraficznej.

Eminowicz. “

wiejski płaci go mniej niż dawniej. — Chociaż-1 
by dalej wspomnieć tylko o budowie kolei Trans­
wersalnej (21 milionów.) Lwowsko-Rawskiej i 
Stryj-Beskid i o uchwaleniu ustawy górniczej — 
trudno twierdzić, że 6 lat upłynęło na niczem.

Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że 
nadzieje prawicy wzmożenia je j przez obecne 
wybory nie ziszczą się. Rząd zapomina, że ma­
my wyborców, którzy się z nami liczą, i w ka­
żdym wypadku występuje o d p o rn  i e przeciw 
prawicy. Wina tego cięży i na Kole polskiem, 
że przychodzi do Rady państwa bez programu 
na każdą sesję, a nad najważniejszemi sprawa­
mi obraduje dopiero, gdy przychodzą ua stół, 
gdy stają się już p o l i t y c z n e  m i. Inaczej po­
stępują C zesi; oni mają zawsze gotowy program, 
na podstawie którego układają się z rządem i’ 
w ten sposób tylko uzyskali uniwersytet czeski 
a ua nim wydział lekarski, obok drugiego takie­
goż wydziału niemieckiego, reformę wyborcza 
itd. -  kiedy my od lat tylu napróżno domagamy 
się o wydział lekarski na uniwersytecie lwow­
skim.

I nas wszelkie żądania rozszerzenia auto 
nomii pozostaną fantazją, bo brak funduszów ua 
wszystko, konieczną więc jest reforma podatków, 
zmiana podatku uaftowegu, pożądane ulgi dla 
gospodarstwa wiejskiego, a nagłą i niezbędną 
reforma taryfy cłowej.

\\ końcu popiera mówca kandydaturę dr 
Starzyńskiego, którego wysokie zdolności i''gor­
liwą pracę miał sposobność ocenić w- czasie ko­
legowania z nim w Radzie państwa.

Zgromadzenie jednomyślnie zgodziło się na 
tę kandydaturę, a gdy żadnych interpelacyj nie 
stawiano, przewodniczący zamknął obrady.

kalu 109, w Rawie 92, razem 445 głosów; p. 24. Kraków- Wieliczka-Chrzanów. Dotychczaso- 
Kowalski w Żółkwi 302, w Sokalu 75, w Rawie wy poseł ks. Golda Jan. Kandydat komitetu ks. 
104, razem 481 głosów. Wybrany kandydat Rus- dr. W ł. C h o t k o w s k i .  W  Krakowie głosowało 
skiej Rady p. B a z y l i  K o w a l s k i .  180, w Wieliczce 236, w Chrzanowie 176, ks.

7. Brody-KamionkaStrumiłowa Dotychczasowy Chotkowski otrzymał razem 572 głosów, Ant. 
poseł p. Kielanowski Tytus, obecnie kandydat ko- hr. Wodzicki 8, reszta rozstrzelona. Wybrany ks. 
mitetu; kontrkandydat Russkiej Rady ks. Sirko. dr. Wł. C h o t k o w s k i .
P. Kielanowski otrzymał w Brodach 106, w Ka- 25. Biała-Źywiec. Dotychczasowy poseł i
mionce 172, razem 278 głosów. Ks. Sirko otrzy- kandydat komitetu miuister dr. Z i e m i a ł k o w -  
mal w Brodach 135, w Kamionce 96, razem 231 s k i .  Głosowało w Białej 162, w Żywcu 186, ra- 
głosów. Wybrany p. T y t u s  K i e l a n o w s k i .  zem 348, wszystkie głosy otrzymał minister.

8. Złoczów-Przemyślany. Dotychczasowy po- Wybrany tedy jednogłośnie p. F l o r j a n  br. 
seł p. Zborowski Ignacy. Kandydat komitetu 'In- Z i e ni i a ł k o w s k i.
masz hr. Stadnicki kontrkandydat Russkiej Rady 26. Łańcut-NiskO. Dotychczasowy poseł i
p. Różankowski. P. Stadnicki otrzymał w Złoczo- kandydat komitetu p. O b o r s k i  A n t o n i ,  
wie 149, w Przemyślanach 104, razem 253 gło- kontrkandydat Ferd. hr. Hompesch. Przy wybo- 
sów; p. Różankowski w Złoczowie 125, w Prze- rze otrzymali w Łańcucie na 278 głosujących 
myślanach 82, razem 207. Wybrany p. T o m a s z  Oborski 160, Hompesch 105, Walenty Szwunar
* " ~ • i • i - 1 o — xt: i , —  i  ero  i>„ ̂ — i .    x________

S p r a w o z d a n i e  z d o k o n a n y c h  w y b o 
r ó w  do R a d y p a ń s t w a  w d. 2. c z e r w c a .  

Telegramy.

Z okręgu wyborczego większej własności 
powiatów Ńowy-bącz-Jasło- Grybów-Łimanowa- 
Nowytarg-Gorlice stawiane są aż 3 różne kandy­
datury w miejsce dotychczasowego posła p. Fau­
styna Zuka-Skarszewskiego, a mianowicie: pp. 
Augusta Gorajskiego, Władysława Struszkiewicza 
z Niewiarowa i dr. Gustawa Romera z Zabełcza

Wczoraj popołudniu w sali Wydziału Rady 
powiatowej lwowskiej odbyło się zgromadzenie

hr. S t a d n i c k i . 13, w Nisku na 152 głosujących wszystkie otrzy-
9. Brzeżany - Rohatyn-Podhajce. Dotychcza- mał hr. Hompesch, razem tedy Oborski 160 g ło ­

sowy poseł i obecnie kandydat komitetu Toman sów, hr. Hompesch 257. Wybrany więc F e r d y -  
hr. Potocki, kontrkandydat „Rady Russkoj** SawJ n a n d  hr. H o m p e s c h .
czak. lir. Potocki otrzymał w Brzeżanach 104, 27. Stryj-Żydaczów-Drohobycz. Dotychczaso-
w Rohatynie 125, w Podhajcach 62, razem 291 wy posei Kowalski Bazyli. Kandydaci: Ochrymo- 
o ło sów ; p. Sawczak w Brzeżanach 65, w Roha- xńcz, Bazyli Kowalski. W  Stryju na 191 głosują- 
tynie 100, w Podhajcach 101, razem 266 gło- cych Ochrymowicz otrzyma! 112, Kowalski 79 gło-J     Tł - — i . T* ,  i. . i ‘ - - -
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sow. Wybrany p. R o m a n  hr.  P o t o c k i .
10. Stanisławów - Bohorodczany - Nadworna 

Tłumacz. Dotychczasowy poseł Julian Puzyna, sującycli Ochrymowicz 189, Kowalski 30. razem 
Kandydat komitetu Mandyczewski; kontrkandydat tedy Ochrymowicz 379 głosów, Kowalski 178. W y- 
Rady Russkiej Kułaczkowski, później go cofnięto; brany więc K s e n o f o n  O c h r y m o w i c z  
komitet miejscowy postawił ks. bisie. Pełesza, 
który oświadczył, że wyboru nie przyjmie. W y­
brany 359 głosami M a n d y c z e w s k i ;  na ks. 
bisk. Pełesza padło 244 głosów.

11. Kołomyja Kossów-Śniatyn. Dotychczasowy 
poseł ks. Ozarkiewicz. Kandydat komitetu ks

sów ; w Źydaczowie na 147 głosujących Ochrymo­
wicz 78, Kowalski 69 ; w Drohobyczu na 219 gło-

'Z  I z b y  s a d o w e j .

(Proces prasowy).
. Wczoraj rano odbyła się w c. k. sądzi© miej-

Ozarkiewicz Jan, kandydat Russkiej luidy Zało- sko-delegowanym rozprawa kama przeciw p. Ja- 
ziecki. Ks. Ozarkiewicz f otrzymał w Kołomyji nowi Bełejuwi, redaktorowi Dita , o wykroczenie z 
336, w Kossowie 141, w Sniatynie 94, razein 571  ̂ 22 . ustawy prasowej, wrzekomopopełnione przez 
głosów, /atozieeki otrzymał w Kołomyji 159, w ^  ^  redakcja Dita  do dwu listów p. ministra
Kołomyji 17. w Sniatyuie 49, razem 225. Wy- ziemiatkowskiego, prostujących doniesienia D ita  o
brany tedy ks. O z a r k i e w i c z  Jan .

1*2. Zaleszczyki - Horódenka-Borszczów. Do- swoje komentarze, gdy tymczasem ś. 22. ustawy
tychczasowy poseł p. Chamiec. Kandydat korni- prasowej przepisuje, że do u r z ę d o w y c h  spro- 
tetu p. Antoni Chamiec, kontrkandydat Russkiej stowań (amtliche Berichtigungen) w tym samym 
Rady Michał Kulczycki. Pierwszy otrzymał 429 numerze nie wolno dodawać żadnych uwag i ko­
gi os ów, drugi 108. Wybrany tedy p. A n t o n i  mentarzy. Rozchodziło się tedy o tą, czy spro
J a k s a  C h a  m i e c.

13. Buczacz CzórtkÓW- Dotychczasowy poseł r z ę d o w e ,  lub nie.
Wolański M. Kandydat komitetu p. Wolański Mi­
kołaj, kontrkandydat Russkiej Rady ks. Hału- Bełej. Przedewszystkiem wręczył wyrokującemu 
szczylłski. 1’ . Wolański otrzymał w Buczaczu sędziemu p. Emisbergerowi listy p. Ziemiałkow- 
168, w Czortkowie 110, razem 278 głosów. Ks. skiego dla skonstatowania, że listy te nie noszą 
Hałuszczyński otrzymał w Buczaczu 57, w Czort- na sobie ani najmniejszej cechy pism urzędowych, 
kowie 58, razem 115 głosów. Wybrany tedy p. . . . .
M i k o ł a j  W o l a ń s k i .

Aby dać czytelnikom jasny obraz przebiegu 
wczorajszej walki wyborczej, podajemy telegramy 
otrzymane przez nas wczoraj już po zamknięciu 
dziennika.

Kraków godz. 12. w południe. Głosowanie 
skończone. W yborców 180. Ksiądz Chotkowski 
otrzymał 168 głosów. Reszta rozstrzelona.

Ropczyce godz. 12. m. 40. Ksiądz Ruczka 
znaczną większością głosów w Ropczycach wy­
brany. ”

Kałusz godz. 1. m. 10. Na 167 głosujących 
Siengaiewicz otrzymał 81 głosów, Romańczuk 84 
2 głosy rozstrzelone.

Stryj godz. 1. m. 40. Głosujących 292. O- 
chrymowicz otrzymał 113, Kowalski 79 głosów.

Buczacz godz. 2. min. 40 popoł. Przy dzi­
siejszych wyborach otrzymał w Buczaczu p. Mi­
kołaj Wolański na 240 głosujących 168 głosów 
kontrkandydat ks. Hałuszczyński 57 głosów, w 
Czortkowie Mikołaj Wolański dotychczas 130 gło­
sów, kontrkandydat Hałuszczyński 33 głosów 
Wybór Wolańskiego rozstrzygnięty.

Kołomyja godz. 3 popoł. Na 499 głosujących 
otrzymał Ozarkiewicz 336, Załoziecki 159 głosów 

Biała godz. 3. popoł. W Białej 162 głosu 
jących, w Żywcu 186. Jednogłośnie wybrany p 
min. Ziemiałkowski. Głosowanie trwa dalej

Brody godz. 3. min. 15. popoł. Po otrzy 
maniu rezultatu z Kamionki, definitywnie wy 
brany Kielanowski 284 głosam i; Sirko otrzyma 
228 głosów ; 3 głosy rozstrzelone.

Łańcut godz. 4. m. 20. Po skomblnownulu 
głosów z Niska i Łańcuta wybrany Hompesch.

Gródek godz. 4. m 20. Abrahamowiez dat komitetu' hr. Łoś August; kontrkandydat 
otrzymał 62 głosow. Nahirny 06. Głosowanie Rady R U8s. Antoniewicz. Przy W yborze otrzy-hvyw y / a“ ą- J J   . J I HziRTlIl ■ .leżftll

rozmowie deputacji ruskiej z p. ministrem, dodała

stowania p. ministra Ziemiałkowskiegp były u-

Do rozprawy jawił się sam oskarżony p. J.

albowiem nie znajduje się tak na samych listach 
jak i na raportach, ani zwykła w urzędowych P**
 ---  Nloóoon « ni nonio 7 n lr aailliStB'14. 1 rembOwla-Husiatyn. Dotychczasowy po- sinach liczba bieżąca, ani napiB „z c. k. młniste 

seł p. Wolański Erazm. Kandydat komitetu p. rjum“, ani nawet przy podpisie pana Ziemiałkow- 
.zaykowski Władysław, kontrkandydat „Russkoj skiego nie dodano tytułu urzędowego „c. k. mini- 

Rady“ Szaraniewicz. P. Czaykowski Wł. otrzy- ster**. P. sędzia istotnie skonstatował, że listy 
mał w Trembowli 123, w Husiatynie 81, razem p. Ziemiatkowskiego są zwykłemi listami, nie mają 
204. P. ozaraniewicz otrzymał w Trembowli 52, żadnej zewnętrznej cechy urzędowej.
w Husiatynie 99, razem 151 głosów. Wybrany Następnie p. J. Bełej w szerszem przemó- 
tedy p. C z a y k o w s k i  W ł a d y s ł a w .  wieniu ruskiem wniósł swą obronę, opierając się na

15. Tarnopoł-Zbaraz-Skałat. Dotychczasowy fakcie, że pisma p. Ziemiatkowskiego do redakcji 
poseł i obecnie kandydat komitetu Exc. Grochol- L)iła są sprostowaniami nie urzędowemi lecz pry-

•  i „ watnemi, a §. 22. ustawy prasowej mówi wyraźnieski Kazimierz;  kontrkandydat Russkoj Rady ks 
Sieczyński. Otrzymał g łosów : p. Grocholski w 
Taruopolu 107, w Skalacie 95, w Zbarażu 54, |8Prawa>--------------  I.„ o ;---- 1 —

tylko o sp ostowaniach urzędowych. Zresztą cal* 
sprawa, a powodu której p. Ziemiałkowski pisał
swe listy do redakcji b iła , była czysto-prywatną-• » -   • >razem 256; ks. Sieczyński Mikołaj w Tarnopolu i   — - - - .

84, w Skałacie 16, w Zbarażu 94, razem 193. | Chodziło bowiem o rektyfikację słów p. ZiemiaP
Wybrany Kxcel. K a z i m i e r z  G r o c h o l s k i .  ’ "  ' ^

16. Saftibar -'SCaremlaato Ttirktr - Rudki kro­
kowskiego, wypowiedzianych do członków ruskiej 
dazufctacii W .poufnej roauuusle*. o udziale hr. At' 

tychczas był posłem Jan hr. Zamoyski. Kandy-|treda Potockle&° w sprawie dobromlUkiej. Ko*
/lut bnrmf-otn br J'.ni j,/vm «/- L'onfrUnrlvH!i t l mentarz red«kcji do pierwszego listu był niejaka

samą treścią listu, gdyż tam powie­
dziano: „Jeżeli prawdą jest, ze in io  tak napisało.

Im ali: p. Łoś w Samborze 134, w Starem Mieście j —  --------------------
popoł. Z  okręgu Gor- 50, w Rudkach 88, w Turce 95, razem 367 gło- Jak brzm  tele«!\ m w ^l t z - I r . .  * ... CnłnKnr,a ™ proszę 8zan. redakcje umieścić moje aprostowanie •

. *>“ r —  :----  ao wyooru posia uo itaay uaiistwtu a u
F l ei,p łu na f i  krawędziach, a me w przewodniczącego p. Dawida Abrahamowi- .

K S  « Panf wa 1 dodają jako .Ilustrację: Fa- v zFabrał , 0fJ £ Ą  08eł dr. Stanisław Sta- Z 
l  v r n , S !V !  zagraniczny podko- ^  a ni^ wda/ ai? się w ocenianie działalno-

r o s T ^ id  tarvtv coln • r° Syjsk! ^ 0’ Pod. ,tarez% ś c f  naszej delegacji w 
granicznemu ej, i oprocz ego, dzięki nad- zf0jy ł  dokładne sprawuzuamc
granicznemu swemu stanowisku, korzystający z ■ których sam brał udział w pracach Koła
•rolkow ych dogodności i ułatwień.- „ S i e g o  Z e  spraw wniniejo.ych, bliżej u .  ob-

Inne dzienniki rosyjskie, jako najważniejszy chodzących, a uchwalanych w tym przeciągu
Irt. Ao/affn T iT T r łT T ^ r l   ------- i ; 41  - i----- • liskwo

zamknięte

łamutnych i z takiego obrotu rzeczy, Moskow- wvbńr"eów"J z nosiadłości wielkich^ okresu Lwów- lice-Krosno-Jasło głosujących 748. Radca Jasiń- sów ; p. Antoniewicz w Samborze «u, w Starem £ edakcj a mugła więc tego sprostowania i nie u-
* ija  dowodną, jak nieaa.urńtaem a S ń S “ » « » » « »  w c e S  p o l u S .  s7ę co *  « " , • » >  * < * * ,  h -  U -  « .  -  “ “ “  ^  ^  r c c z y w U d . n i . « -
szkodliwem dla Rosji jest podnoszenie się nad- do wyboru posła do Ilady panBtwa. p 0 zagajeniu wieki 1U9. 2:94. Wybrany tedy A u gu  . . tr«ńć. art.vk.iłn HUa. A
m.nrnm — i J r  -    : Biała godz. 6. wieczór. W okręgu Biała-

Żywiec br. Ziemiałkowski jednogłośnie. . . . .  0 . -------------
Sambor godz 6 m 15 popoł Sambor-Iiudki- Kandydat komitetu p. Jarosz. Kontrkandydaci : tylko od siebie niej ako odpowiedź u“  postawione

rn - . - - . , - . .  . . .  - ń.św naszej deieeaóji w ciągu całego sześciolecia,!Staremiasto-Turka: głosujących 668. Łoś otrzy- ks. Chełmecki, Fławicki. Otrzymali w Nowym w samym Uście pytanie, *e N eu efr. bresse nie
rosyjskiej taryty celnej, i oprócz tego, dzięki nad- L|ożył doJkładne sprawozdanie z tych trzech mie- mał 367, Antoniewicz 294 głosów, wybrany Łoś. ^cssu na 298 głosujących p. JarosZ> 199, ks, zupełuie wmrme oddała treść artykułu DUa.
ffrfHlIAZnAmil anrnnui mtolrll WWW —1 J f i : V   1* aIo I , t ' l_ 1*

Rudki godz. 6 m. 20 popoł. Łos otrzymał 
88, Antoniewicz 66 głosów.

Cźurtków

| Chełmecki 93, w°Nowym Targu na głosujących r z astępca prokuratora p. Matkowski domagał 
169, Jarosz 161, ks. Chełmecki 1, Fławicki 7 gję ukarania obwiniouego, gdyż listy p. Ziemia!*’ u

cza- wicz 66 głosow. głosów, w Limanowej Jarosz 133, ks. Chełme- kowskiego, chociaż nie mają cech urzędowy^
....___ ,      -g — - ,v- . w u i iaów godz. 6. m. 45. Głosujących 393. cki Fławicki 6, w Grybowie Jarosz 73, ks. pism> są urzędowemi eo ipso ze pochodzą od mr*

punkt całego wywodu podnoszą z radością wia- su, mówca szczegółowo przedstawił: us awę ' Hałuszczyński otrzymał 115, Mikołaj W olau- (jhełmecki 63. Razem p. Jarosz 566, _ ks. Cheł- nistra. A  oskarżony przecież musi^wiedzie , |
domość dobrze informowanego pana Katkowa, grualną, o rybołówstwie, dynamitową, kolei ski 2 /8  głosów i został wybrany większością 163
że środki przez rząd rosyjski są jakby już przed- Kawa/sprawę ugody z koleją Fołnocną, o u ga j osdw<
siewziete. ńhń "  •’ P . towarzystw za- »  Z łoczów  ^  l 0 . m in . 7 . Stadnicki otrzy j  j — r   " 0 ' --' odatkowaniu towarzystw za-
sięwzięte, aby napływ cudzoziemców, ich rąk i uzyskanych przĴ  ,rCZVch itd. Nagłe zamknię-
kapitałów zwrócić w głąb cesarstwa. rąbkowych i gosp era0i ebniło załatwienie wie

W  Hanowerze ukazała się broszura p. tyt. cie Rady Pan8t'va „ „ raw już przygotewanych v 
„Dokumenta do sprawy dziedzictwa brunszwic- lu nader w a  ̂ ■ stanowiących tylko cenny
kiego**, występująca w obronie pretensyj ks. Cum- komisjach, nracy parlamentarnej. W li-
berlanda. Zawarte są w niej między innemi pi- materjał do p y UDadła już bezpowrotnie spra- 
smami listy i odezwy księcia do ministrów brun- czbie spraw oułat stemplowych wszystkich
szwickich. W  jednym z listów oświadcza ksiaże. wa zwolnienia o 
że „wbrew dokonany 
sobie pełne prawo dzi 
stwie Brunszwiekiem 
piało ani trochę 
nia.“ JSię .uznaje 
powodu prawnego

mecki 174, Fławicki 12. Wybrany p. L e o n a r d  
| J ar  o s z.

18. Wadowice-Myślenice. Dotychczasowy po-

nie ma dwóch Ziemiałkowskich we Wiedniu, tylko 
jeden miuister.

Oskarżony odmówił racji takiemu twierdse*
. mał przy powtórnem głosowaniu w okręgu Z ło-I j  ks ^anałowicz Ignacy. Kandydat komitetu p. niu, gdyż gdyby tak rzeczywiście było, to kaidy

' t .___  ' 1___ u.IZ. A D I. ATT.nbi IKK I r ......................................... . 1, 1 . . .  .   n i nlrAKriTraŻ r> om At| czów-Przemyślany 264 głosów, Różankowski 16b. 

W j i t i k
Okręg wyborczy :
1. Sanok-Brzozów-Lisko.

— “-"X----------- O--  ̂  ̂ — w _
. opawski Józef, kontrkandydat na własną rękę p. minister byłby w tym uiekorzystnem położeniu, *e 
Dunin. Frzy wyborze otrzymali w Wadowicach nie mógłby nigdy napisać listu prywatnego, i ob' 
na 22l głosujących Fopowski 36, St. Dunin 146, stawał do samego końca przy swem twierdzeniu, 
1 n 1 " i—■ — »//TTÓlnr>i„onh no 17(1 »» nnninważ listv n Ziemiałkowski?Iks. Zapałowicz 39 głosów; w Myślenicach na 170 że ponieważ listy p. Ziemiatkowskiego nie miały
głosujących Fopowski 162, ks. Zapałowicz 8; r a -I najmniejszej cechy urzędowej, on nie był obowił'

■ i u. i\tj i,ic 7 „„o iń . zany traktować je  jako urzędowe.
Po przeprowadzonej rozprawie sędzia p. Emi*' 

berger wydał wyrok uznający p. Bełeja winnym
’  | przekroczenia z ś. 22. ustawy prasowej i skaiał

go na karę pieniężną w kwocie 30 zł. W moty* 
wach do wyroku powiedziano : Jakkolwiek przy­

wr mvśl obronv oskarżonego, że listy

Sprawy wyborów
d o  H a d y  p a ń s tw a .

Z Brodów, tak z Izby handlowej jak z uua- i r— —  r ------------------ n  .
sta, nadchodzą ciągle wiadomości niesamowite ISZcie u sta w a  o zabezpieczeniu robotnikow. H r.isz  
Stojący nad grobem p. Kallir, który już podo-1 Starzyński należał do komisji budżetowej, prze-
hnn dwa Kwnia b * Q r » d v r d o f t_i I tir dwfilrnsii hudŻetOWei,

I dalej, rozprawa nie wykazała dowodów, ażeby 
skarżony zostawał w jakichś tego rodzaju sto«U»1 
kacb z JE. ministrem Ziemiałkowskłm, ażeby mó#*

s z ko w s k i

ćawadzki hyszard, kontrkandydat ks. Kopyciński. ń ",‘ 7------------------- ’
Frzy wyborze otrzymali: w Tarnowie na 181 d0we mego listy prywatne.
głosujących Zawadzki 112, ks. Kopyciński 69, w e owe‘
1’ ilznie Zawadzki 57, ks. Kopyciński 105, w Dą-

Obwiniony zgłosił zażalenie co do winy

bno dwa razy cofał swoją kandydaturę z Izby mawiał ’ raz""w Izbie w dyskusji budżetowej, a Jan hr. Krasicki. Kandydat komitetu Jerzy 
handlowej, uparł się obecnie, i bądź cobądź chce Prócz tego miał ciągłe zajęcie jako jeden z se- Czartoryski, kontrkandydat 
bvć wybranym — a więc naturalnie wvhranvm kreta™' — Kończy oświadczeniem, chnianm. Frzy wyborze

3. Jarosław-Cieszanów. Dotychczasowy poseł l - ' iW ’ "  kary i z»żąda“ł doręczenia pisemnego wyroku.
Z  “  Kandydat komitetu Jerzy ks. br0,w®J. ^ a d z k ł  4o, Kopyciński 90, razem Za- J

Russkoj Rady p. Wa- L  ,14, Js. kjopycmski_2b4: głosow. Wybra- ?!r •-

być wybranym a więc naturalnie wybranym kretarzy prezydjum. — u ™ v .j -  ■ - - -  lai-osławiu 190 w Cieszanowie
zostanie. Zapewniano, ze na 3u czy 29 wybór- że gotów jest i nadal pełnić trudny i ciężki obo- Czartoryski ^  J a io s ł^  u FJO w U m n o j i

Pos,“ . wyborcy U O " * *  *• • « »  S Tców z tej Izby jest 20 takich,
łącznie za swojem przekonaniem; obecnie jasnem łaufanieui
jest, że zaledwo na s z e ś c i u  można liczyć w p . ,  , • , , > „ o,,,.;Ai;yi \ S  Abrahamowiez, jako poseł z kuij0 \każdej próbie. Ze w taki skład rzeczy, dziś cał- mnieis*v h£,OB Ąorauumuwic*, t------
kiem jasny, wpłynąć musi na sam los tej Izby selskioń ,  P0s*a^nści, w relacjach swych po- . . .  „ _to niewątpliwa — lecz to dalsza sprawa. ’ miotów .!?®?ony ograniczać się tylko do przed- posłem był p. Kułaczkowbki Dyonizy. Kandydat Ruczka 165, w Taruob

,  . „ ;QOta Tftnowniaift ró- korzvsłQ „ j L j  .ej  obchodzących jego  wyborców, komitetu ks. biengalewicz, kontrkandydat Rady ks. Ruczka 158, resztanroł. Romańczuk. Ks. Siengaiewicz o- ks. Ituczka 405 głosów

wczorajszym 'k s iążę  uy tedy ks. d . A d a m  K o p y c i ń s k i .
L90, w Cieszanowie ‘4L Tarnobrzeg Mielec-Ropczyce. Dotychcza-

iii n ft ia./1-iii ............— ianiu otrzymał w Ja- sowy poseł Jan lir. Tarnowski. Kandydat ko-
rosławiu 36, w Cieszanowie 55, razem 91 gło- mitetu ks. Huczka Otrzymał w Ropczycach na 

I-ii sów Wybrany J e r z y  ks. C a r t o r y s k i .  134 głosujących ks. Ruczka 82 ks. Sapieha 49, ^
J ' K a łu s z  Dolina Bobrka. Dotychczasowym Majka 3 głosy, w Mielcu na 165 J ‘ ks* S.tan P

' ’ Dyonizv Kandydat Ruczka 165, w Tarnobrzegu na 166 głosujących litechmcznej

Go do“  wyborców" z" miasta, zapewniają ró -1 korzysta r d 3 Sz e r s7o?obnTściJl b V  "wypowie- Russkiej prot Romańczu __________
doniesienia, iż panuje . tam _ demoralizacja| p o g i^  j Jzapatrywania’ n a  działalność trzymał w Kałuszu 81, w Dolinie 167, w B óbrce| dw ik  R u c z k a .- - ‘ .. 13 1 (i /»PaSO W .

Siengalewi 
ie 157, w B 

Romańczuk uzyskał wo iq  „ ł0Sów ; uomanczuk uzyskał w *22. Rzeszów-Kolbuszowa. Dotychczasowy po-
w Dolinie 67, w Bóbrce 75, razem seł i obecnie kandydat komitetu Zdzisław hr.

,7 ,  nełdem <s i n n ir I e- Tyszkiewicz. W Rzeszowie głosowało 305, nr.Wybrany posłem ks. S i e n g a l c  ^  ^ ń ł - i n n u !

ETowia liBiscma i zaiieistawa.
Lwów d. 3 • czerwca. 

powietrza. Obserwatorium szkoły p*1
ij donosi; ,

Wczoraj mieliśmy przy wietrze zachodno
W ybrany ' w i ęc” k s. L u- 1 północnym stan nieba zmienny około 1. popotr
wymnny j f  dal d6Szcz, jego opad wynosił 3 ,j u '

Średnia temperatura dnia była 11,° C., najwy*
sza 15,“: , najniższa dzisiaj z rąpą »,%,

Prognoza na dobę następną od 18. god^_

rozstrzelone; razem tedy *

płacać się nie myśli, zawrzał istny sądny dzień, sza admiracja-” D L. uruSłeJ> — - o   ■ . .oburzenie, jak gdyby niesłychana zbrodnie do- jednym ani w I - ^ brahamowicz nie idzie ani w w i c  z ,  prob. gr. kat. iyszKiewicz otrzyma* j s o reszta rozstrzelone;pełniono. 1 % S parti, i sądzi ż -®*?1 kierunku, trzyma się tiers 5. L w ó w  - Gródek - Jaworow. Dotychczasowy w Kolbuszowie otrzymał wszystkie tj. 157; ra- kierunku temperatc
Donoszą nam dalei z B rodów  Nasz mipi- niem działalności J ynera spruwiedliwem’ ocenie- poseł p. Dawid Abrahamowtcz obecnie kandydat zem więc otrzymał hr. Tyszkiewicz 438 głosów, zmienny, powietrze . oroaow . „Nasz miej .«am osci -  , .... urtm;łołll kontrkandydat Rady Ruskiej Wasyl Wybrany hr. Z d z i s ł a w  T y s z k i e w i c z .  ma, jutro pogodnie.

i sądzi, że ipdvnQ™ - A - —  ■ r,A„At r, i>a , id Abranamuw^, uuecme Kanayaai zem
1 =  IWI , , T  :  K ^ X r t a a d , d a l  Eńdj_ Ruśkiej w ’ sy, W yhiań,

_ i . i w południe 3. czerwca: P r z y  *wiet«e o zmiennj^l
Tyszkiewicz otrzymał 284, reszta rozstr e ’ I kierunku temperatura się podnosi, stan n ie^  * tłolhuszowie otrzymał wszystkie ti. 167. r a -1 miernie wilgotne, opadu r>ił

  , . naszej delegacji może i po
ski komitet wyborczy dziwnie postępuje. Kiedy b/ ° rAznHafl'.!.1?1 e rezulatów ostatniej a
komitet złoczowski postawił kandydaturę p. Bo- rza’dów 
chora, trudno to było wręcz uczynić tutejszemu za 
po oświadczeniu, jakie p. Nawratil złożył na

V Abrahamowiez otrzymał we Lwo- 23. Krosno-lasłO-Gorlice. Dotychczasowy po- f Wojciech Grabowski, młodszy brat portretX • ' -11 . - . i  ł .. T/.a7«.Wm Tnnrof kA n tr- A . ^

Do
krajowym zjeździe' deWatów, i “próbow^t‘ użyćIdewszystkier 4
konutelu c .ń !raj . e g „ .  skaxsń, „ a ^  ,gruntowy : faktem jes^, że tedy P
tetu, czy postawiona już w Złoczowie I na P*a.ceuie 2 milio- 6 . -------
.—  _ i..,ZnK.T mu ----- --- J , ’  |? ' w ubiegłej dopiero p. Hulimka nie kandy

miałby przec.w tej kandydaturze, już postawie-1formę podatku domowego, w s K e k  które/

6P Żółkiew-Sokal-Rawa. Dotychczasowy poseł glosujących Jasfński lO ^ F isch er*  139/* w ^ o r iL  p S ^ S w e m f^ r t y s ^  h “°dł,]c >nyChd Z 
itlimka „ i .  kandydował. Kandyda! komitetu, i ,  m  Bta u j,cy ch  Jasińśki 170, Łowicki cioci,a ^  n . S



sercem w jego

" ten smętny elegijny urok, którym lud nasz wy- 
&dki j katastrofy żyeia okrasza. Jak kapłan po- 
"ięcony swemu zawodowi tworzył z namiętnym 
?uiem, czerpiąc z własnego życia i życia ludu pol- 
‘ego i ruskiego, którego był niezachwianym pizy- 

*cielem przez cały ciąg swego krótkiego, lecz 
 ̂eruistego żywota.

Z ludem ciągle obcował, śledził jego cierpie- 
P  ' krystalizując je w swej duszy przedstawiał 

| świata, stukając w ten sposób do serc poczci- 
i lud kochających. Jedna, jedyna myśl prze- 

&Wia z jego wszystkich kompozycyj, na wszyst­
ek wyryta m yśl: „Patrzcie jak lud nasz biedny, 
jakby mógł być szczęśliwy, gdyby niiu się wię-

zajmowano
Cześć i wieczna pamięć powinna towarzyszyć 

*bakoinitemu rysownikowi, człowiekowi ze wznio 
‘ tym charakterem i ze wzniosłem 
°statniej ziemskiej pielgrzymce.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. b. m. o godz 
L po południu.

t Wincenty Rylski. Zastęp dzielnych z roku 
1831 zmniejsza się z dniem każdym i dziś musi 
•by zaznaczyć smutną wiadomość. Wincenty Ostoj 
z Wielkiego Ścibora Rylski, były właściciel dóbr 
Zagórza i Wielopola w Sanockiem, podoficer 6g< 
Pułku ułanów byłych wojsk polskich z r. 1831 
ztnarl w Oselcu, majętuości syna swego Augusta 
Zmarły, gorący patrjota, zawołany gospodarz 
wzorowy obywatel, należał do rzędu tych ludzi 
których pamięć nigdy nie wygasa. Szanowany 
kochany przez współobywateli, czczony niemal 
Pr*ez włościan, których prawdziwym był ojcem 
dobroczyńcą, zakończył żywot wśród swoich i na 
ziemi, którą tak ukochał. Zwłoki zmarłego zło­
żone zostaną w grobowcu familijnym w Zagórzu.

t  Mikołaj Bołoz Antoniewicz zmarł 1. b. m 
w Radziszowie pod Krakowem. Oficer z powsta­
nia 1831 r., poeta, zajmował w literaturze wybi­
tne stanowisko. Najznakomitsze dzieło zmarłego 
„Anna Oświę.cimówna“ łączy z sceniczną praw 
dziwie poetyczną wartość. W iele prac literackich 
i ulotnych poezyj wyszło z pod jego pióra. Anto­
niewicz miał liczne stosunki wśród zagranicznych 
znakomitości literackich i naukowych. Z praw­
dziwie poetycznym ustrojem łączył wiele dowcipu 
i dar opowiadania, a utwory pióra tchnęły miło­
ścią ojczyzny. Lubił Antoniewicz zajmować się 
losem młodych literatów i artystów, jemu zaw­
dzięczał Artur Grotger gorliwe poparcie i opiekę. 
Zmarłv bvł bratem śp. .Takóba Bołoz Antoniewi­
cz a h re z e s a  sądu w Krakowie i pani Zaleskie.!, 
matki namiestnika p. Filipa Zaleskiego stryjecz­
nym zaś bratem śp. księdza Karola Antoniewicza, 
znakomitego kaznodziei, misjonarza i poety.

komitetowi cerkiewnemu 
10 zł.

się,
Je­

na
w

wewnę-
* Cesarz udzielił 

Kurzanach, pow. brzeżańskim, 
trzne urządzenie cerkwi.

* Doktorat. Na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie uzyskali stopień doktora praw p. W ik­
tor Henryk 1’ngar i p. Kazimierz Marjan Kry­
gowski.

Minister oświeceuia polecił wszystkim krajo­
wym władzom szkolnym, aby przed nominacją na­
uczycieli i uanczycielek szkół ludowych, ściśle ba- 

ały moralną przeszłość kandydatów i kandydatek. 
Rowód do tego dały wypadki mianowania osobisto­
ści niegodnych posady i niezdolnych do kierowa­
nia młodzieży pomimo patentów uzdolnienia teore­
tycznego. Chodzi tu o szczególniejsze zwrócenie 
Uwagi na przeszłość moralną, bo i dotąd nie po 
•bijano kwestji moralnego zachowania się kandy 
datów i kandydatek.

Wysokim zamku grać będzie dziś o go 
p W »e gffannoniu1*, oczywiście jeśli pogoda do

Muzyki WOjMOw# grać’ Oyd% w cswwcu
zawsze od godziny 6. do 7. w pontedzłałjci na 
Wysokim Zamku, W piątki w ogrodzie miejskim, 
We wtorki 9. i ‘23. przez domem inwalidów, we 
wtorki 16. i 30. na placu św. Ducha, a w czwar­
c i  11., 18. 1 25. przed namiestnictwem.

* Produkcje prof. Romana. Znany z dwóch 
Występów w teatrze prof. Roman, daje jutro w 
czwartek o godz. 8. wieczorem w sali kasyna 
miejskiego przedstawienie magiczno-czarodziejskie, 
w którem weźmie udział córka jego p. Melita i
druga, wiolinistka p. Izabela Romhn Zachęcać
Publiczność do licznego udziału, zdaje nam się 
Zbyteczną rzeczą, ci bowiem, którzy widzieli w
teatrze produkcje p. Romana i panuy Melity, jako 
też słyszeli grę p. Izabeli, niezawodnie sami
szczelnie zapełnią sale kasyna, szczególnie że p 
Roman zapowiada nowy, odmienny program przed­
stawienia. W  razie, gdyby jutro w czwartek 
była pogoda, przeto ze względu na zapowiedziany 
festyn „Sokoła1* p. Roman produkcje swe odłoży 
na piątek na godz. 8. wieczorem.

* Na wystawę warszawską wybiera się wraz 
z rodziną jeden z magnatów węgierskich. Pleni­
potent jego wynajął już mieszkanie składające się 
z 18 pokoi w pewnym domu wr alei Ujazdowskiej, 
za cenę 3000 rubli na jeden miesiąc.

* Wypadki miejscowe. W  poniedziałek odbyła 
się w tutejszym c. k. sądzie rozprawa karna prze­
ciw' dostawcy wojskowemu Leonowi Licht o zbro­
dnię oszustwa, w porozumieniu bowiem "  Ł 
nem rachunkowym nabył

dury wojskowe nie zupełnie znoszone na czem 
miał zarobić 3000 zł. Sąd skazał go na sześcio­
miesięczne więzienie i zwrot szkody 600 zł. W y­
rok ten popchnął Lichta do samobójstwa; w nocy 
w poniedziałek na wtorek poderżnął sobie w mie­
szkaniu gardło i żyły u jednej ręki. Prawdopodo­
bnie życiu Lichta nie zagraża niebezpieczeństwo.— 
Chłopczyk dwuletni p. Michała K. bawiąc się one- 
gdaj na podwórzu pod 1. 40 przy ul. Łyczakow­
skiej, wpadł do cebra napełnionego wapnem, skut­
kiem czego mocno się poparzył.

* Wypadki zamiejscowe w  Nowym Sączu 
podczas przedstawienia teatralnego zawali 
jak donosi Kur. Lwów., pawilon sceniczny 
dnemu uczniowi zgrnchotało nogę.

* Jutro we czwartek d. 3. czerwca: B o ż e  
C i a ł o  (św. K w ir .);— św. Mychaiła. — W pią­
tek d. 5. czerwca: św. Bonifacego; św. Symena.

* Wiadomości policyjne z d. 2. czerwca b. r.: 
S k r a d z i o n o  w hotelu p. Guttmana sygnet zło­
ty znaczony literami V. P. war. 25 zł.; w nocy 
na 27. maja parę koni a to : 7-letniego maści ka­
sztanowatej z gwiazdką na czole i klaczy 5-let- 
niej skaro szpakowatej, tudzież jednoroczną łoszy- 
cę, skaro szpakowatej w Otalęzy koło Mielca, na 
szkodę p. Jana Stachotvicza.

Z g u b i o n o  kartkę zastawniczą banku hi­
potecznego, opiewającą na złoty zegarek z łańcu­
szkiem za 80 zł. zastawiony, i 36 zł. pieniądzmi.

Z n a l e z i o n o  w dorożce książkę pod tytu­
łem „Lubomir książę litewski11, abszyd wojskowy 
Mazura Stanisława.

Z a k  w e s t  j o n o w a n o  złoty mały pierścień 
z dwoma rautami, w którym brakuje trzeci środ­
kowy większy kamyk; dnia 20. maja b. r. w Ró­
żance koło Mostów wielkich u znanego złodzieja 
Michała Kuflowskiego konia, którego odbił w no­
cy na 20. maja b. r. jakiemuś złodziejowi koło 
Kamionki strumiłowej, koń tenże maści gniadej, 
rasy chłopskich koni, dobrze odżywiony, miary 
131’/, centm. około 12  lat mający, ma małą gwiazd­
kę ua czole, jest podkuty na jednej przedniej i na 
tylnych nogach. Poszkodowany winien się zgłosić 
w c. k. sądzie, pow. w Mostach wielkich.

Mąka za 159 kilo 47.— franków; olej rzepakowy 
—.— fr.; okowita — .— fr.

Nafta. W i e d e ń  d. 2. czerwca: — .— zł, do 
— .— zł, Brema — .— zł. Hamburg: — .— na kwie­
cień — .— , na sierpień, grudzień — .— . Antwerpia: 

Nowy-York: — . Filadelfia .
Ceny zboża (a 100 klgramów):
K r a k ó w  2. czerw. Pszenica żółta od 8'26 

do 8'60, czerwona od 8'50 do 9-40, biała od 8 '— 
do 9‘ —; - żyto od 7‘— do 7‘15; — jęczmień od 
6 ’— do 7-50; — owies od 7'25 do 7'70; — groch 
od — do — •— ; — fasola od — ’— do -•— ; 
kuknrndza od — ■— do— *— ; — proso od— '— do 

■— ; tatarka od — •— do — •- ; — rzepak od
— 1■— do — •— ; koniczyna biała o d — do - — ;
czerwona od —•— do — •— .

AV i e d e ń dnia 1. czerw. Pszenica od 8'95 
do 9-— ; - -  żyto od 7'63 do 7‘6 8 ; — owies od 
7‘20 do 7’25; — kukurudza od 6-50 do 6 55 ;—
spirytus od — •— do 28'25.

Wiedeń dnia 1. czerwca. Na dzisiejszy targ 
przywieziono wołów węgierskich 816, wołów gali­
cyjskich 1414, wołów niemieckich 972, razem 
3202 sztuk.

Płacono za woły węgierskie 56 do 59, oso­
bliwe 60 do 63 /,, wroły galicyjskie od 53 do 58, 
woły niemieckie 56 do 64  za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiej­
szy 1695 wołów.

Wilhelm Amirotoicz & K. Schels
Na poniedziałkowym targu w Preszburgu (d,

1. b. ra.) przypęd wołów wynosił 1695 sztuk. Po 
między temi 1033 węgierskich; 278 galicyjskich 
384 niemieckich. Targ nie był ożywiony. Cofnięcie 
się cen przy towarze prima 50, ct.: przy średnim 

zł. Ceny notowano następujące •’ woły w ę g i e r  
s k i e 52— 69 zł., za prima 60- 62 zł., wyjątko 
wo 63.25 zł.; g a l i c y j s k i e  52 60 zł.; u i e 
m i e c k i e  54— 63 zł. Buhaje i krowy 50—67 zł 
za cetnar metryczny. _ ,

Zyskujący coraz więcej znaczenia dla naszych 
producentów targ preszburgski odtąd cotydzien po­
dług bezpośrednich źródeł notować będziemy.

T eatr ,  l i teratura  i muzyka.
— Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę d. 

3. b. ra.: Ostatni gościnny występ Boi. Ładuow- 
skiego, artysty teatrów warszawskich : „ S z k l a n ­
k a  w o d y “ , komedja w 5 ak. Scribe’go. Pan La 
dnowski wystąpi w roli Bolingbroka.

We czwartek d. 4, b. m. z powodu uroczy­
stego święta Bożego Ciała, przedstawienia nie 
będzie.

— Z k o n s e r w a t o r j u m galicyjskiego To­
warzystwa muzycznego. We czwartek dnia 4. 
czerwca b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa 
trzecia produkcja uczniów konserwatorjura muzy­
cznego pod przewodnictwem naczelnego dyrektora, 

K. Mikulego. Program: 1. a) Schubert Mo- 
mento musicale, b) Moszkowski Bolero na dwa 
fortepiany, ośrn rąk, panny M. Pomiankowska, K 
Karasińska, S. Marjanowska, E. Fiałkieczówna 
(prof. Stomkowski). 2. Beethoven. Koncert 6. 
dnr) na fortepiau, panna Zaleska z tow. drugiego 
fortepianu (prof. Mikuli) i kwintetu smyczkowego 
pan' wie : W olfsthal, Słomkowski, Kozłow­
ski, Malinowski, Hausmann. 3. a) Heller-Schu- 
bert La trnite, b) Leitert-Gounod Au printemp 
panna K. Erdt (prof. Słomkowski). 4. a) Doni- 
zetti Arja z opery „Lukrecja Borgia", b) Suppe 
„Niezapominajka11 panna M. Giitz (prof. Gerbiez). 
5. Mikuli, W.irjacje na cztery ręce panna Zaleska 
i p. Zaleski (prof. MJŁoli). 6. Kreutzer. Koncert, 
druga i trzecia częAć na skrzypce p. M. Ldwinger 
(prof. Wolfithal). 7. Chopiu Fantazja z pieśni 
polskich, p. M. Jarzymowska z tow'. drugiego for­
tepianu (prof. Mikuli). 8. a) Rubinstein „Pieśń 
wędrowca", b) Bordese „Les Lingarelles" duetty, 
odśpiewają panny M. Gótz, M. Jarzymowska, ,T. 
Budzynowska, M. Borzęcka (prof. Gerbiez). 9. 
Meudelsohn Capriccio brillant, p. H. Szalit (prof. 
Słomkowski). 10. a) F. Wullner „Chodź ze inną", 
b) F. Abt „Rozstanie w lesie" odśpiewa chór 
mieszany (prof. Sierosławski). Początek o godzi­
nie 3. popołudniu. Wstęp wolny przysłużą ucz­
niom konserwatorjum, rodzicom i tychże zna­
jomym.

Ostatnie wiadomości.
Stan cesarza niemieckiego jest poważnie za 

igrożony. Chory cierpi mocno na kaszel i ból 
szyi. a równocześnie cierpienia pęcherzowe 

[stały się boleśniejsze. Lekarzowi przybocznemu, 
dr. Lausowi, dodano do pomocy asystenta, który 
dzień i noc czuwa przy chorym.

W. ks. Badeńska uwiadamia codziennie ce- 
Isarzową w sposób oględny o grożącym stanie 
cesarza.

Onegdaj popołudniu odbyła się w pałacu 
Bismarka narada ministrów. Powiadają, że kan­
clerz wstrzymał swój wyjazd do Kissingen.

Projekt wybudowania wielkiego kanału po­
między morzem Niemieckiem a Bałtykiem od 
miasta Kiel do Glucksburga został już przez rząd 
niemiecki wypracowany. Koszta obliczono na 160 
milionów marek, z których Prusy pokryłyby 55 
milionów, a państwo 105 mjj.

Bandy albańskie wpadły ponownie na tery- 
torjum serbskie w nocy z dnia 30. na 31. maja, 
atoli zamiar zabrania we wsi Buwce (komora 
graniczna) nagromadzonych tam dochodów z ceł 
nie powiódł się im zgoła. Żandarmerja serbska 
wyparła napastników napowrót za granicę.

Donoszą z Belgradu, że wskutek ponawia- 
oych się zaniepokojeń serbskiej granicy przez 

zbrojne oddziały Amantów, robił serbski mini­
ster spraw zewnętrznych Garaszanin, dnia 30. i 
31. maja uwagi tureckiemu posłowi w Belgra­
dzie i wrystosował do Porty notę względem od­
powiedniej opieki nad bezpieczeństwem granicy.

fi •

w

31.

Wiedeń d. 3. czerwca. Z morawskich okrę
gow wiejskich w ybrani: w Boskowicach minister
Prażak 398 głosami (Orator otrzymał 92 gło
sów), w Wołoskim Międzyrzeczu Czech dr. My
kiszka 278 gł. (Seichert, Czech, 192 gł.), w Lit
tawie dr. Żaczek 229 gł. (Gromes 2 12  gł.), \

1 Lundenburgu ks. Weber a w Uherskieiu Hrady
: szczu Szorn (Czesi) jednogłośnie; w Nowym

 ...............  „i, kredytowy Wykaz z dniem Jiczynie liberał Neusser, w Kromieryżu włością'G a l i c y j s k i  bank kredytowy, wykaz z dmem (^  j  g kopalik ^  gł> (VyuhoJdil 83 gŁ)

! wZnojm ie liberał Wiktor Hilbner 279 gł. (Pure- 
ner 16 1  g ł.), w Iglawie Meżnik 462 gł. na 479 
głosujących, w Bernie w ściśleiszyin i«rvhni«zo

Gospodarstwo, przemysł i handel.

z kapita- 
Siedmiogrodzie raun-

maja 1885.
Asygnaty kasowe i

wkładki na książeczki żł. 962.900'32.
Telegramy targowe z dnia 2 . czerwca: 
W i e d e  ń: Pszenica za 100 kilo — •— zl. 

do — zł.; żyto — .— zł. do — .— zł. Okowita
28.— do 28.25 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na jesień 8.87 do 8.89 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.62 do 12.75 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 168 75; żyto — •— m.; 
okowita 43.10 m.; olej rzepakowy — P a r y ż :

MCU2I

_.e w ściślejszym wyborze 
Kusy 225 gł. (Egbert Belcredi 172 gł.), w Oło 
muńcu libernł Antoni Schmidt 296 gł. (Razu 
movsky 159 gł.)

Wybrani z karynckich okręgów wiejskich 
w Celoweu minister Pino 125 gł. przeciw libe­
rałowi L asow i; trzy inne okręgi 
nych liberalnych posłów.

W  wyborach wiejskich
wybrały daw- 

tyrji stosunek

Wiedeń.

papierów publiczn, ch.
Powszechny dług państwa.

8%  B eata  papierowa . . po 100 złr.
5*/« .i erebrna
A  4 0 a r. .854 

«% o 
■3-2 6*/o o
* •2  n  „
4•/, węgierska
n  »

po 25i
n 500 „ 100

po 100 złr. 
O iłr. w. a

1860 
1860 
1864 *  10)
renta złota po 
„ papier. „

100 złr
100 „

Obligacje indemnizacyjne.
8*/„ Galicyjskie 
“ /• Bukowińskie

po 100 złr. m k 
_ 100 ,, w

Inne pożyczki publiczne.
5•/, losy reguł 1% '" * '°  1 l ®70 "
**/o losy Cisańskio \
Losy prem. poi. W iednia . „ »

Listy zastawne.
Bodenor. sil. 5»t. złot. po 100 zł. 

*.'•7 - - —  100 złr
100 złr. 

18 lal 
36 L t 

. 36 lat

4Vl0/ w n PaP*
6* 7 0 galieyj.
(j»/° ®dn kred. krakowsL

Jj/o G a f  Tow. Sr. sieme! ,r9b;
40/0 ’ ’ n »  »  nowe
g«/° ” _ >1 ,11 n „
f/,0 >< nauk hipot. Iwowaki 
K " ”  >. n .»
5»/ dl . u ,, ,,
6‘/“« “k austr. wegrs (N a tion .) 
4»l 0 " ę g -  ln s ty t . B o d .-C red it 
6*.! Oliiii? , hiP°‘ - p.rem

87 la. 
41 lał

prem. 
40 lal 
w. a

*4 kom. B»nku krejow. I. om.

82 35 82 50
83 05 83 20

126 127 —
139 20 139 60
140 — 144* 50
167 50 168 50

92 85 93

101 40 102 -
103 — 103 50

114 50 115 -
118 80 119 20
123 50 123 7-5

123 75 124 25
09 75 100 25
01 75 02 25
99 75 100 —
99 76 100 -
-- _• —
90 60 91 20
99 50 100 -
89 - -----—

101 40 101 90
99 - 99 75
97 — 97 50

101 80 101 95
102 25 103 50
100 50 101 -

Prioritety kolejowe.
Albrechta 300 złr............................
Alfóld-Fiume 200 złr.....................

„  „  Em 1874 200 złr.
07.  Donau-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod...................

„  za 200 mrk. oieopod. . . .
4■/«*/• Ferdyn. Nordb. m k. . . .  
6%  „  mor.-s/.lązk. liuia 1871/2
5% poi. 1876 r. 100 złr.poi
4 '/ j*/0 Franc. Józefa Em. 1884 . .
4*/,'% Gal.-Kar.-Lndw. 1881 r. 300 złr 

Jarosław 300 zł
5%
4%
4%

Kostyeko-oderb 200 złr. . .
Lwów-Czem. em 1884 (10°/0 p.)

1884 (wolne od p.)
ń°/# Nordwestb. austr.

lit. B.
200 złr. 
200 „

(i°/0 Nordwestb. austr. em. 1874 200 m
■'to
5 °/o
37 . 
3% 
5°„

Rudolfa z 1884 r. 
Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahu . .
Siidbahn (Lombardy)

5° 0 Theisbahn.-Gesell 
ó°/0 Węgiers. gal. Łupków.

ł^ordost
„  złotem 

Westbahn .
Em- 4874 .

'?*/<
••>7e
57.
57.
'>%

n
»
11
11
tł

100 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
500 fr- 
200 złr. 

1000 złr. 
201) złr. 

„  i l  em. 200 złr 
300 złr.
200 złr. 
200 złr.

Akeje bankowe.
Anglo-auetrjackiego Banku . 
Boden-Credit austrjacki . .
Credit-Anstalt dja haud. 1 prz.

»  P łćk  węgiereki . . . 
Depositen-Ban* • r • >

nii.-austr.
Landerbank • - < - -
Austr.-węg. Banku , , , ,
Unionbank
Verkehrsbank ogólny . . .
Wiedeński Bankvereiu . .

200 złr.

120 złr.
80 M

160 łl
200 11
800
500 11
100 ł|
600 tr10) w
140 >ł
100 •I

99 70 
100 -  

99 -  
121 50 
113
120 70
105 50 
104 50
106 — 
91 90

10U — 
99 25 

100 60 
82 10 
88 30 

103 50 
102 20 
128 -  
116

98 80 
193 50 
149 75 
126 60 
107 -

99 50
97 75
98 -  

130 -
99 60 
98 50

100 50
233
287 70 
287 75

-
857 -  
78 10 

144 -
102 25

100 -  

100 50 
100 -

113 30 
121 10
106 50 
lu4 75
107 -  
92 20

100 25 
99 50

101 —  
82 40 
88 60

103 90 
102 50

118 50 
99 10 

194 -  
150 25 
127 —

100 —  
98 25
98 25 

130 75 
100 -

99 50

101
233 50 
288 — 
288 25 
196 -  
5p2 -  
07 25 

859 -  
78 40 

145
102 75

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/0 ......................
5°'0 Ufóld-Fiume . . . . 
5%  llonau-Dampfa.-Ges. . .
5•/„ E lż b ie t y ...........................
5%  Linz-Budweis . . . .  
5%  Salzburg Tyrol . . . .  
5%  Ferdynanda-Nordbahn . 
5°/„ Franciszka Józefa 
5°0 Gal. Karola Ludwika 
4°/„ Koszycko-Oderbergska . 
5%  Lwowsko Czern -Jasska . 
5%  Nordwest austr. . . .
5°/„ Elbethal Lit. B.
5°/0 R u d o l f a ...........................
ó*;„ Siedmiogrodzka I. . .
>°/o Staat8-Eisenbahu-Gesel«. 
5 %  S'i 'bahu (Lombardy)
5°„ Tbeisbabu (Cisańska) . 
5” o Weg. gal. Łupków. . .
? \  ,; Nord-Ost . .
:)7u „  Westbahn . . •

200 złr.
200 „ 
525 n 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200

200
200
200
200
200

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. •
Cl ary po 40 złr....................... „  •, ' i
4u/0 Tow. ieg. na Dunaju 100 *lr ■ • 
Inabruku po 20 złr. a. w • '  '
Kegleyieh pe 10 złr.......................... .....
Krakowskie po 20 złr a. W. « '  ’ 
Lublańskie prem. ,.o 20 złr • • *
Ofner (mia»ta Budy) po 40 złr- • •
fa lfy  po 40 złr.
Czerw, krzyża austrj. po 10 złt1 • «

11 ,1  w eg ie rsk le  po 5  z ł*
R u d o lfa  po 10 złr. '
S a lm a po 40 złr. m k , - • " ’
S ą lz b ą r łk ie  prem . po 20 złr. m. «■ • 
3r. Genoj* po 40 złr. r a k . 
Stan isław ow sk ie  po 20 złr m k • 
4Vł%  T ry e s te ń sk ie  po 100 złr. ® *• 
47. „  PO 50 złr. m. k.
W a ld " te in a  po 20 z łr. m. k. 
W in d isc h g ra tz a  po 20 złr m- k

184 5o
458 — 
237

24Zit - 
210 80 
247 75 
148
229 75 
167 -  
164 75
183 50
184 
297 — 
134 60 
251 -  
176 25 
174
167 75

174 50 
42 75 

113 —
18 75
19 -  
18 — 
23 -  
45 50 
89 50 
14 90
9 — 

18 25 
54 -

23 -  
48 -
24 -  

131 -
68
28 '(5
$6 75

185 — 
460 — 
238 —

Mo -  
211  10 
248 25 
148 50 
230 25
167 50 
165 25 
184 50 
184 50 
297 50 
135 -  
252 -  
176 75 
174 50
168 25

175 —
43 25 

114 -
19 76
20 —  
18 25 
23 50 
46 50 
40 -  
15 10
9 20 

18 75 
54 25
23 75 
48 75
24 75 

132 —
68 80 
29 25 
37 -

stronnictw pozostał dawny, tylko w Judenburgu 
kandydat chłopów liberalnych ©tadtlober 144
głosami, tj. większością ośmiu głosów pobił do­
tychczasowego posła konserwatywnego Barnfeinda.

Z miast kraińskich wybrani ponownie Ho- 
henwart i Poklukar; w dolno-krairiskim okręgu 
miejskim nastąpi w piątek wybór ściślejszy mię­
dzy Suklem i Margherim.

Wiedeń d. 3. czerwca. (Pryw.) Z Konstan­
tynopola donoszą, że z powodu ciągłego wrzenia 
w Rumunii Wschodniej i Macedonii, Porta zmu­
szoną jest wzmocnić swoje siły wojskowe na 
granicy wschodnio - rumelijskiej, jakoż wysłano 
tam wojska tureckie z Demotyki i Adrjanopola.

Grac d. 3. czerwca. (Pryw.) Namiestnik za­
wiesił uchwałę tutejszej Rady miejskiej niebra- 
nia udziału w procesji Bożego ciała jako demon­
strację przeciw kościołowi katolickiemu.

Sigmaringen d. 2. czerwca. Książę Hohen­
zollern (ojciec króla rumuńskiego) umarł o godz. 
10. rano.

Paryż d. 2. czerwca. Dzienniki wykazują, że 
dzień wczorajszy dowiódł, iż w Paryżu istnieje 
tylko garsteczka anarchistów, która nie ważyła 
się spróbować zaburzenia porządkn , a tłum przy­
klaskiwał, gdy policja przed pogrzebem Wiktora 
Hugo skonfiskowała czerwone sztandary pod La­
skiem Bulońskim.

Berlin d. 3. czerwca. Z powodu nieprzyja­
cielskiego postępowania sułtana Zanzibaru wynu­
rza Nordd. Allg. Zły. nadzieję, że wpływ angiel­
ski skłoni sułtana, aby nadal nie postępował 
wyzywająco.

Madryt d. 3. czerwca. W Walencji zdarzył 
się jeden wypadek cholery. Rząd uchwalił ener­
giczne środki ostrożności.

Sofia d. 3. czerwca. W okólniku do mocarstw 
oświadcza rząd bułgarski, że uchwał rzymskiej 
konferencji sanitarnej Bułgarja nie uzna za obo 
wiązujące d/a siebie, jeżeli do udziału w- tych 
konferencjach zaproszoną nie będzie.

Londyn d. 2. czerwca. Rozdana dziś księga 
błękitna omawia wyłącznie zajście pod Pendżdeh, 
Depesze obejmują czas od dnia 29. marca do 4. 
kwietnia, a treść ich jest już przeważnie znaną. 
Skoro rząd rosyjski po dłuższym namyśle oświad 
czył, że zgadza się na propozycję Anglii, aby 
kwestję, kto naruszył ugodę z d. 16. marca, od­
dać pod ocenienie sędziego polubownego, zapro 
ponował ambasador rosyjski Granvillowi cesarza 
niemieckiego jako jedyną osobistość, na której 
zdaniu można polegać. Gramilie odpowiedział, 
że propozycja ambasadora jest bardzo naturalną 
tak ze względu na pokrewieństwo cesarza nie­
mieckiego z carem, jak i ze względu na serde­
czne stosunki między Niemcami a Rosją. Z uwa­
gi na stanowisko cesarza niemieckiego, na jego 
długoletnie doświadczenie i opinię jego wojenną, 
rząd angielski nie podniesie zarzutów przeciw 
jego wyborowi. Jeśli oba rządy zaproszą cesarza 
Wilhelma na sędziego polubownego, zapewne z 
trudnością przyszłoby cesarzowi odmówić przyję­
cia roli sędziego polubownego.

Londyn d. 3. czerwca. (Pryw.) Ogłoszona 
księga błękitna z 87 depeszami w sprawie af- 
gańskiej potwierdza, że Granviile ostro się sta­
wiał, ale zwolna ustępował, podczas gdy Mo- 
kwa przeciwnie postępowała.

Regensburg d. 3. czerwca. Książę Thurn- 
axis umarł.

Rzym d. 3. czerwca. Kilkuset członków sto­
warzyszeń demokratycznych wyruszyło wczoraj 
wieczór do Kapitolu z chorągwiami na obchód 
rocznicy zgonu Garibaldego. W drodze rozpę­
dziła ich policja z powodu wywoływań bunto­
wniczych. Tylko część delegatów obcych stowa­
rzyszeń dostała się na Kapitol, gdzie wieńce zło­
żono i mowy protestujące wygłoszono. Porządek 
został przywrócony. Izbie posłów wniesiono 
interpelacje z powodu rozpędzenia tej demon­
stracji.

Petersburg d. 3. czerwca. (Pryw.) Według 
tutejszych dzienników, gubernator kijowski Dren- 
teln w poufnym reskrypcie do prezesów sądów 
powiatowych, wytłumaczył ukaz o zabronieniu 
dzierżaw Polaków w ten sposób, że ukaz ten

W obwódkach czarnych r ~ l  są godziny nocne, t. j.
od szóstej wieczór do esóitej rsno.

C. k. jen pralna Dyrekcja austr. kolei państwowyoh.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w s ż n y  od  d n ia  I. c z o r w e s  1 8 8 6

Przyjazd do Lwowa]-.
P o c ią g  m ie sz a n y : o goóz. 2 min. 10 w nocy z Hnsis- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja, 
iag  o s o b o w y :  o godz. 8 min. 5 przed południem ze 
Stanisławowa, Chyrowa, Stryja , 1 o godz 4 min. 15 
pojąołudniu ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja^____

Pocia

L w ów , z Izby handlowej d. 8. czerwca 1886 
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 247 26 250 60
„ lwow.-czern.-jasa 200 zł. w a. 229 — 232 —

Rauku hypot. galic 200 zł. w. a. 284 — 288 —
„ kred. galic. 200 zł w. a. 230 — 236 —

2 . Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred galic. 5 prc.
49 n • * »

» » » ® »
4

Bauku krajowego 4 7 ,%
Bauku hyp. galic. 6 ,  „

» » » h „ B
„ „ 5 wyl. z 107,

w. a.
n

okres.
71

w. a.

99 56 100 56 
91 — 92 60 
99 66 100 56 
88 40 89 40
91 60 

101 36 
96 70 

prin 98 70
3. Listy dłużne za 100 itr,

G. Z. kr. wł. (d. 6 % ) 3 7 .  w likw . 6 7  -
a .  .  n 5 %  * 7, 7 . .  5 7  -

4. (Migi za 100 złr. 
Indem nizacyjne galic. 5  prc. m. k.
Kom. bauku kraj. 5  pr. w. a. le m .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a
Pożyczka .  „ 1883 4 '/ ,%  »

5 Losy.
M iasta Krakowa .

Stanisławowa .

6 Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
P ółim p erja ł rosyjski .
Rubel rosyjski srebruy 

papierowy 
100 marek niem ieckich  
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

92 60 
102 36 
97 70 
99 70

59 -  
69 -r

101 15 102 15 
97 -  98 —

102 75 104 -
90 76 91 75

18 -  20 -
22 50 24 60

6.77 6.87
6.80 5.90
9.79 9.89

10.17 10.27
1.54 1.64
1.25 1.27

60.46 61.20

KURS G IE Ł D Y  W IED EŃ SK IEJ. 
W ie d e ń  dnia 2. Czerwca 1886 J  

godzina 1. minut 46. popołudniu.
Alpiny 38.20
Anglo-Austr. 100.60 
Kolej Kar. Lud. 248.25 
Kolej Połud. 136.60 
Kolej p. Elżb. 298.—
Węg. Nordostb 174.76 
Węg,  obi. p. zł. 108.—
Węg. cis. losy r. 118.90 
Zł. ren. węg. 4°/0 98.82 
Ros. rubel pap. 1.26.’/, 
Galic. indemn. 101.50

Usposobienie

W ę g . a k c je  kr. 
U nionsbank 
N ordbahn  
K o le j A lfó ld . 
K o le j lw -c z e m . 
W ie d . C om naal 
E lb e ta l. 
L a u d -B a u k  
B a n k re re in . 
L o s y  w ę g ie r . 
K re d y to w e  

silne.

289.80
78.26

242.60
186.25
230.60 
1 2 4 .-
166.60 
97.75

102.25 
116.50

W ie d e ń , dnia 3. czerwca 1886. 
godzina 10 min. 30 przed południem 

Akcje kredyt. 289.60 
Kolej Kar. Lud. 247.75 
Unionbank 78.—
Rossyj. banku. 1.26 %

B erlin , dnia 2. 
godzina 4 minut 55 po południu

Rossyjak. baukn.207.90 Akcje kredyt. 477.—
Lombardy 227.60 Galicyjskie 102.25
Poź. wschód. 60.60 Austr. bank. 164.20

Anglo austr.
Kolej połudń. 136.60 
Napoleondor 9.83 

Usposobienie: słabe
czerwca 1886.

odnosi się także do obcych Niemców, Czechów . 
żydów. A owoje Wremia z radością wita to oświad­
czenie, albowiem koloniści czescy i niemieccy, za­
kupiwszy znaczne, obszary ziemi, niektórym okoli­
com piętno cudzoziemskie nadali, ani też nawel 
naturalizacja nie. daje żadnej rękojmi; każdy po­
siadacz dóbr ziemskich powinien być pochodzę-1 
nia moskiewskiego.

Przyjechali do Lwowa dnia 3. czerwca 1885.
Hotel ŻO R ŻA : Książę K. Wiaseiuski z Ro­

sji, R. Małachowski z Odesy, E. Radziechowski 
z Dilkowic, G. Szalbar z Besarabii, J. Siegel 
Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: J. Kren z Biały, B
A. Langbank z Wiednia, G. Alejnikoff z Woło- 
czysk, A. br. Brunicki z Strj'ja, W . Strawiński z 
Wizborga.

Hotel FRANCUZKI: Dr. J. R. Lorenz Li-
burnau z Wiednia, W. Bogdański z Żurowic, W, 
Łuszpiński z Komarna.

Hotel W A R SZA W SK I: L. Karzyński z Ma
gierowic, J. Sawicki z Rosji, F. Nartowski i 
Narajowa.

Hotel A N G IE LSK I: W. Kowalski z Żura-
wna, Z. Lanc z Sopuszyna, dr. J. Weisstein 
Tarnopola.

Rabtyha „ Jfad«u4»ne* oie pochodzi od Rsdtkoji 
która teł tainej odpowiedzialności ta nią nie pisyjmaje.

( J N  a d e s ł a n e . )

K O P I Ś C I
mogący od 9tej rano do 3ciej pop o ł., i od 5t«j do 1|M.i 
wieczór odpisywać akta łacińskie i niemiockie znajda z i- 
trudnienie. Oferty z adresem i oznaczeniem ceny od ar­
kusza czyli ośmiu półarkuszowych kolumn ścisłego szyb- 
’ ’ ;o pisma, należy wnieść pisemnie ul. Słowackiego, nr. 6, 

główna brama na lewo.

Podziękowanie.
Będąc od lat dłuższych bardzo cierpiącym, zawdzię­

czam uioje zupełne wyzdrowienie operatorowi Wmu panu 
d r . W e ig lo w i ,  który z prawdziwem poświęceniem do­
kładał starań w celu wyleczenia mnie.

Poczytuję sobie przeto za obowiązek złożyć na toj 
drodze serdeczne moje podziękowanie.

J ó z e f  B o h s e k  buchalter.

TEATR hr. S K A R B K A  
pod d yrek cję  Jasia D o b r z a ń s k i e g o .

We środę dnia 3. czerwca 1885.
Ostatni występ gościnny 

B o l e s ł a w a  Ł a d u o w s k l e g o ,
artysty teatrów warszawskich.

S Z K L A N K A  W O DY
k o m e d j a  w pięciu aktach S c r i b e g n .  

Początek o godzinie w pól do 8mej wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług segara lwowskiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 

„  (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

*10.46
10.27
10.56

4.05] 
*  5.561

11. 6^
*  6.06 
* 6.10

5. 3 
12.35 
12.57 
12.20 l

l
e

.
w

1---
---

---
--

SS
L.

W
_

lo e ią g  nr. 18 me kursuje aż do 1. listopad

Do Lwowa przychodzą:
a b. r.

Z  Krakowa . .
Z  Podwołoczysk 

v (na Podzamcze) 
Z  Czerniowiec .

9 27 
*10.26 
*10.13 
*10.05

• 5.36 
3.05 
2.28 
3.35

11.33
3.óo
3.42
3.30

f  3.38 
t  2 15

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.

Wielmożnemu panu aptekarzowi
H enrykow i B la n ea frU ow l

wo Lwowio.
Podssacie (Litwa) dnia 26. maja 1885.

W przejaż.lsie mujem p n u  Saos&wnioę w roku 
przeszłym wotąpiłem do Wgo dr 8oiborowakiogo dla aa-
siągnięoia rady w mujem cierpieniu żołądkowom (ohroł 
nieśny katar) trwająoom od lat 8 lub 9. Fan doktor saieni, 
mi wioo pepsynowe z diastazą pańskiego preparowania
w które, wrac.jąc do krają przez Kraków , zaopatrzyłem 
się sporo, gdyż po użycin pierwszej dozy uczułem wy­
śmienity skutek. Dziś zdrów jestem, za co składam dzięki 
Bogu, doktorowi i panu, pozostając zawsze z wdzięcznością 

K s ią ż ę  J a n  ft ln to w tt ,
1 -3  dymisjonowany geaerał-major-

't m i t  m m
we Lwowie

p o lo a

Najlepszy
’ ch

po 167, 100 i 60] 
k i lo g r j& k o t e i l  
kuftmtyiakle wa 1 
fM  hydrmuuezue] 

f l a j l a u l e j l

gwarancja krajowa•01

Obligacje komnnalne , wydane przez Bank krajowy otrzy­
mały gwarancję krajową. (Reskryptem c- k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 28. kwietnia r. 1885 1. 6448.)

W skutek tego polecamy takowe jako bardzo ko- lą i pewną lokację kapitału.

S O K A L  1 L I L I E * ,
i kantor wymiany vot Lwowie

Polecenia z prowincji 
bez doliczenia prowizji.

Dom bankowy

załatwiają się niezwłocznie



Mur salonowy w ^
koloru

gim nazjalnej, zjj 
porządnego domu! 
dobrze wyehowa-[| 

, . ny, pragnie znaleść zajeeie na wsi przez 
y a «  dojC2as wakacji. Mógłby przygotować' ehłop-arłasowego jest  _________

sprzedania. niadomość nlac A k ai j ■ -  - . .icow do gimnazjum. — Blizsza wiadomośćdemicki 1. 1. piętro I. w Idm inistraeji Gazety Narodowej.

na sprzedaż
iuaśw c. .mnych. Bliższa wiadomość 
D w 5 r  J a b ł o n ó w  poczta K o- 
p y c z j - ó c e  2736 1 3

Inwentarz
iy n y  i m artw y,

t. j. konie, woły i jałownik, wozy końskie 
i wołowe, pługi, brony, kadzie do parzenia 
paszy dla bydła , i inne sprzęty rolnicze, 
wszystko w najlepszym stanu , jest doj 
sprzedania z w olnej ręki u dzie-j 
rzawcy folwarku w Dolinianaeh, stacja 
kol. i poczta Chodorów. 2760 1 - 2

Kupno i sprzedaż dóbr 
ziemskich.

Ktobj sobie tyczył wejić w transakcję
anpna j sprzedaży dóbr w K r ó l e s t w i e  
~  k i e m  lubP o l a k i e m  lub * Galicji większy n 
lub mniej .zych  p os ia d ło ic . z lasami, za 
kładami fabryj mymi lub bez takow ych, 
oraz oo do zataim y dóbr jednych na Jru 
gie lnb tei na dom y w Warszawie i 
Krakiko ńe, raozy szczegółow e i tr  ooiwe
pod wzglądem wymagań przysiad wykazy, 
oraz lokłudne okresie de .-(dań z domii-
. .  "en ie  n przypuszczalnej ceny za mórg 
(morg 90) oraz domu p o i adresem Gró­
decki, uiiea Straszewskiego Nr. a2. w 
Krakowie. 2578 4— 12

Towarzystwo spzyim
plac D om in ik ań sk i 1. 1. 

we Lw ow ie
utrzymuje na składzie

wina i koniak
znanej firmy „De Luze & Fils 
w Bordeaux“ a mianowicie: 
wino czerwono „Medoc Supe- 
rienr“ i wino białe „Barsac".

Sprzedaje również w swoim 
handlu najlepsze wina austrjackie 
i węgierskie po cenach umiar­
kowanych 2729 3 - 4

S T A C H I E W I C Z  i  A B R Y S O W S K I
BAZYLEGO TOWARNICRIEGO Następcy

W E  L W O rtlE  RYNEK L. 32.
p o l e c a j ą  w  n a j o b f i t s z y m  w y b o r z e  p o  n a j n m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .

O S O R  \  w ładająca jęuykiem 
v u v i < - ł  akii m i niemieckim

poi.
pra­

gnie zająć m iejsce towarzyaaki przy oso­
b ie  jadącej do kąpiel Nie wymaga się 
ładnego wynagrodzenia tylko kosz »  p o ­
dróży i utrzymania. Adres E. 8 . Brzosti k. 
2748 2— a

500centnarów siana
zeszłorocznego żurowego ma do sprzeda 
nia Zarząd dóbr O l o m i f l  o 4 kilometry 
od stacji kolei Sądowa W isznia i to alb > 
ogółem  s jrtami lub częściowo. Zgłuszę 
nia ad) aoować łaskawie do Zarządu dóbr 
C t o  m l  a poczta Sądowa W isznia.
2 7 6 8  1 - 3

K a w a
w znanej 7ybornej „akośei w woreczkach 
po 4*,'\ kil. no to, opł8t.. z cłem za pobrań. 

'  ’  * ’ zi 3.10

m , latOd pięćdziesięciu
znana i wsławiona

Maśo na twarz
d r .  S c h i h u l s z k i e g o

i tegoż woda do mycia,
] rzecin piegom, plamom, pryszczom 
i w ogóle meozystośoiom skóry, jest 
prawdziwi do nabycia 

w  a p t e c e
L e o p o l d a  M o l n a r a

w  K o s z y c a c h  (W ęgry.) 
D u ły  słoik małe. 70 or., mały 40 et. 
D uła flaszka w ody 1 z ł , mała 50 ct.

SKŁAD WE LW OW IE
W  ABTECE

ZYGMUNTA RFCKERA
Przy zamówieniach pooztą nie wy 

syła się in n e j niż dwie sztuki ma­
łych  gatunków. 2708 3 - 1 2

A
- S T

V® 49 /  ł
< V

Sześć m e d a li zaglngl i d y p lo m  uzn an ia  
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe

P u d r  k s i ą ż ę c y
Z anomite powodzenie ■ w ziętośótego pudru jest najlepszym dowodem 

ro nieporównanej dobroci. —  Pudr książęcy n » wszyntkieb wystawach 
nosił p-ilmę pierwszeństwa, a liezne medale -.asłngi, jakiemi został wy-

D n J .  i—  __ • .. ■ s  .szczególniony najlepiej go  zalecają. -P u d r  ksia.żący nie zawiera ż dnych 
metubcznych ] rzy ni-.szek, jestti najczystsza i najdelikatniej,za m -ezka 
roślinna, przyjemnie przylega do tw«rzy, nsda:e piękną naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia ti urzy.

Pudiłko mał > p"dru  białego 6 ct., całe 1 zł., z łabędzikiem  zł 1.50. 
Różowy dli, blondynek i kremowy dla szatynek i brun tek, małe pndelko 
po 70 ct., większe 1.20 z łabędzikiem zł. 160

W O D A F iJ O L k O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienle i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twara cdświeża, wybiela i wydelik&oe do t go s'opnia, te  ja k o  śru 

d t  toaletowo-hygieniiyny ze stał odszozególniony medalem zasłu i na wy­
stawie prz' rodu //ej lekarskiej w Krkkow.e. - -  Oeca 1 złr.

u . .
A fr . M occa  drobna brunatna
B a h ia  smaczna ......................
R io  mocna c z y s t a ......................
San tos bardzo mocna, piękna . 
J a w a  zielona, w jbor mocna 
P e r ło w a  h o . c a  wyb. wydatna 
J a w a  żółta, wyborna łagodna 
JaW a złoto-żółta wyśmienita 
Cuba ciemno-ziel. wyśm. mocna 
Cuba perłowa mouna wyborna 
CeyluU plant. wyśm. mocna . .

„ „ nieb. ziel. szlach
C eyu  j  perłowa wykwintna . . 
K e ja d o  nader wybór, smaku 
A ra b sk a  M occa  n aier arom. . 

W oryginalnych balonach około

3.15
3.20 
3.5u ! 
3.75
3.90
3.90 
4 45
4.20 
4 30
4.20 
4.6Ó 
4.90| 
4.95 
5.—

65
kilo jeszcze taniej. 2584 10—10

Rob' Kap-herr, Hamburg.

Dobre rsw u e  się spraad za
dotyczy to na wszystkich wysiawach 
srebrnemi medalami premiowanego

C z e rn in a  p o ły sk u ją ce g o

kióre jako najwyborniejszy produkt 
tego rodzaju z o. k. nprz. fabryki

Jana Pargera - e Wiedulu
Stadt, Schulerstrasse, nr. 7. 

dsj« istwo pyszny kolor czarny po­
łyskujący i konserwuje przy zwy;

dalej poleca taż fabryka swój 
se len , la k ie r  p o ły s k u ją c y  na bu ty  
w flakonach w 5 wielkościach. Tenże 
nadaje butom połysk, jaki ma naj­
lepszy jucht rosyjski, nie szkodzi w 
niczem skórze i daje się znowu ze- 

tizeć letnią wo ią. 
P o w sz e d in y  wiedfań k il na s k ó r y  
na nieznaczne przyazczypki, we flasz- 
j3 l ,l  l ach najlepszi 4—10 
1 tkiei- n_ sk óry  i u p rz ą ż  k oń sk ą  

A Berlinie '.wieńczoną czarną 
apr^turb na s k ó r y  w o r y .f la s z k  »ch 

Żółta londyńska i rosyjska czarna 
m »ac do k o n se rw o w a n ia  s k ó r y , 

Spraw.s skórę miękka, gibka i nie­
przemakalną. W  pudełkach drewnia- 

nyeh i Hnszanyeh. 
r'raw iz.wa oeriińska uuiwers. 

m eta low a  pom ada do c z y sz cz e n ia . 
H aji. w iea eń . p a st i d o  c z y s z c z e n ia  

w puszkach bla«zanych.

Pdbryka atramentu PopD <ŁCm.
a t o : Ima alizaryncwy atrament do 
J uf™1* 1 ®PI0,'-ln Alizarvnowy
żołdowy ■d° *' Piowania-fioletowy atrament d o ^ s T u T r p r :
tm daje u ę  pu h.ta sfl k ipiowae Na j- 
lepszy aft urn ,nt u/arnv «1  BOwv 
W  fl iszkacb szklannych i dzna".2.a. h 
kaniitiin..także nawagę p0 k, 0 netto.

Meble żelazne
ogrodowe

: k. nprz. a lw m e j fabryki

KITSCHELTA Spadkobierców
we W ied n iu

poleca
c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

M a ga zy n  s z k lą  i p o r c e la n y

ED. GEBHARDTA
WE LW OW IE.

272 i 3 -  i

p o

U. k. wyłącznie nprayw.

P u r i t a i .
3

S f
“ ■ *  B-* f  -  mo w e

5 ^ =  B -  
- n . ł . ^ S  . B r  

S F h j  1 2 wu o B 3 « P * _
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M Y D Ł O  K O S M E T Y U Z N E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i zoł- 
tobrunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct._______________________
W  ra n t*  l w r t w a l r a  Odznaozającą się p r iy jem n jm , długotrwałym  

O t ltJ  iW U Y V S u .< ąi zapaohem, flakon z i. 1 50; pói flaionu £0 ct.

W o d e  k o l o ń s k d  przednią, -  flakon ct. 15, 25, SM i zł. T, najarz#,tjn. 
1̂ — .S— — i (po-rójna) flak, ct. 20 40. 80 i z ł. 1.50, ■/. 8 50, 5 vł.

na wzór angieUkioh 1 fr mcoskic ■ sporządaon: , j.-śvhno- 
wa, fiołkowa, npoponalu Chypi. Ł llotrop . b ia jynt, koi.wa-Perfumy

lia r f s  i t. c ., od 35 et! dó 3 zł. flaki r

Wodę lewandową
50, 7". 90 ct. i złr 1.50.

i Iewandową ambrową do skrapiama auki n 
i odświeżania powietrza w pokojach, fl: ken

Oce t toal tow y do naoierania, 
50 ct. i 1 złr

c ia ła , ao płukania nit, flakon

Ucftt salonv)wy a<> kadzenia 5u ct.

ISitA tC W lL C Z
sklepy

Fabryka we Li- owie, ulica Kopernika , liceba 3, 
własne ul. H a 1 i c k a róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  

i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2061 3 -?

W  S i #  n  i ó w c e
pod Lwowem

(1 kilom etr od  rogatki Grodecwiej)

Zabudowania fabryczne
i  1 m org ogrodu

na sprzedaż.
Bliższą wiadomość udziel.* de K oh ler  
sekretarz kolei lwowsko - czerniowieckiej 
lub A rn old  W e r n e r  we Lwowie.
275b 1 -  8

W Niegowcaeh
l i c y t a c j e  się 

wysprzedania 
wszystkiego w łaśoicielce. 2693 2 - 2

w powiecie Kałuskim 
odwołuje z powodu

«a
N
V
U
g

17-krotnie premiowana 
wystawach w Londynie, Trje-

W iedniu , C iep licach , W ar­
szawie etc. 1—6

ibryka pierników
i  sucharków

L. Czyńsklego,
J  a r o s l a w i n

a
©

W  t p a r u a i n n i n ,
której wyroby zakupywane bywają 

dla dworu cesarskiego 
otworzyła we L M  O W I E

s p e c j a l n y  s M a d
swych wyrohów przy ulicy Koper­

nika, naprzeciwko 
a p te k i W g o  M ik o ła sch a .

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Crrein n. Dunajem ("Wyższa Austrja)

Elektryczne i d jc t jty csn e k  .re je , t&kże kąoiele elektryczne, nagni .tanie. J .zd s  
koleją E j iSabeth-Westbabn, stacja Amstetten z W iednia w 5  -rodzinach. Parowcem. 
Stacja Grein, z Linz 3 godziny. Sezon od 15. kwietnia do hońna października. Na 
wios .ę i w jesieni tańsze ceny. W  pobliża są lany sz ulicowe Powabna okolica 
Kąpiele woin . Penuja t  nia. u b jiśn im ia  i prospakta pr-ez zarząd kąpie:owy K-e i-  
ztn i dr. m«d. Otto Fioiscbanderl, właś. i i in r u ją c -g > lekarza w Kreuzen. podczas 
zimy w a W iedniu I. Plankengasso Nr. 7. 1526 8 —16

a. H • j ' S . »  » b |
£.► 0 2 “• 5 6 a
E  “  g I  "5 E- §  I - *U- B « - n ® o i n O j i  w -3 5 ^  B o. —
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k b  «!
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5- Ł  5*«» ' S-
_  C  -  20 M

a  ^  S ^
3 -  sł S c ąs  W  

?  0  S  t ' 0  5  
G ł ó w n y  S KŁ t  > o. k. nprs. Fu- 

fabrykanta i właści-* ltas u je  dyn eg 
óiela przywileju
ITTO PRA A  we W lednln,

VII. MariahUf rstrasse Nr. 38.
Składy we L  w o  w 11 >1 apt Z /g m .  

K a o k e r a  Piotra Mikoi .tcha; ic Kra­
kowie: Kontt Windiewski apt.. pod 6w. 
Floijsnem , F. Stockmar apt., te * ^mopołu 
f y f  Fr. Jamrogie ricza, Hermana Kaha 
ie apt.; v  Stryju: w a p i, J. Zgórski, ir 
Przemyilu. J. jrihuewski aptekarz; w K 
tomyji E. S tenzelap t, w Jarosławiu J. L.i 
W isłocki apt. 2707 4— 12

i *
t i e

| ( t  p * ' f &

przeciw * r ,

m o l o  h i .

L. 327.

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia Wyso­

kiego Wydziału krajowego z dnia 19 
maia r. b. do 1. 25031 rozpisuje się 
konkurs na trzy posady asystentów 
lekarskich przy krajowym szpitalu po­
wszechnym we Lwowie, na lat dwa, 
które przy zadawalającej służbie mo­
gą być przedłużone do lat czterech.

D > posady asvstenta lekarskiego 
przywiązaną jest płaca 500 zł. w. a. 
rocznie, bez żadae^o dodatku. Ubin- 
gający się kandydaci do tych posai
powinni wykazać :

1. Wiek, stan i miejsce uro 
dzenia.

2. Dotychczasowo zatrudnienie i 
znajomość języków krajowych.

3. Stopień doktora medycyny lub 
Wbzech nauk lekarskich, uzyskany na 
jednej z Wszechnic państwa austria­
ckiego.

Podania wnosić można do dnia 
IB. lipca r. b. na ręce Dyrekcji szpi­
tala powszechnego we Lwowie, bez 
pośrednio lub za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, jeżeli kandydat 
zostaje w służb:e publicznej.

Lwów d. 1. czerwca 1885.
D yrekcja kraj, szpltalfl 

powsi?chneg«.
2762 1 - 3  I

D ziś we czw artek dnia 4 . czerwca
w r a z i e  n i e p g o d j  

odbędzie się w sali kasyna miejskiego wielkie nowo-wr- 
nalezioue

przedstawienie magiczno-mimiczno-muzykalns
e. k. nadw; magika i wirtuoza prof. St. ROMAN  ̂ wra,. z
córkami tegoż: pannami I z a b e l ą  wirtuozKą i M e 1 1 

magiczką.
Geny miejsc są na plakatach w ypisare , a biletói. 

być można w dniu przedstawienia przy kasie i w I 
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta. —  Początek o godz. 8mej wieczorem

na­
s ię

We Lwowie 
Rynek 1. 33.» ? ,  J. WALLACH & SYN

handel sukna i towarów wełnianych
(za ło żo n y  w r . 1841)

pc eca ze ow ego rader obficie zaopatrzo egp bhłitdin na sezon w io ­
senny 11 letni m uterje  w n&Jnowazrch w zorach na  
ubrania m ę sk ie , dam akfe i dziecięce, a szczególnie a a  

terje  n a  nhrania m ę z _ie  1 dziecięce a to ;
materje wełniane z dom ieszką bawełny szer. 135 ctm. metr oa 1.45 do 2.40. 
materje wełniane czyste be- dom ieszki bawełny szer. 135 ctm. metr od 

zł. 2.50 i wyżej
matbije damskie na okrycia czysto wełniane 185 ctm. szerok id  metr 

od zł. 2.50 i wyżej, 
nu t er ja damskie na okrycia z domieszkę bawełny 135 ctm. szerok-śc, 

metr od zł 1.20 do 2.40.
Sukna i m aterje na U berje oz/sto  wełniane szerok. 120 otm. 

metr i d zł. 1.85 i w yż-j, tudzież dreliazki lih eryjn e czysto 
niciane do prania.

M aterje n ieprzem akaln e czysto wełniane ua pła*izoze o i  de 
szczn metr od 2 zr. 50 ct. i w yżej. S4 >8 18— ?

W zo rk i w wielkim w yborze wysyłam y na każ Ie żądanie f r a  n e o .
Z«m«iwienia za-oifiigL, we załatwiamy najs •ioszmej i na nniiiem i»

Aastrjaika pierwsza c. k. nprz

faiima mebli Mazura
Aug. K tscnelta Spadkob.,

c. k. dostawców  nadw om ych, dostawca 
miasta Wiednia.

SKŁAD : 1190 2— 5
W ie d e ń  I. K arn tn erstrasic  4 6  (H ein ri hahof.)

Meble ogredowe, namioty ogrodowe., stołki do zwijan a, łóżka, wkładki do 
łóżek, umywalnie, fi-,ury do wodotrysków z lanego cynka. 

Ilust-owane et n' iki  rratis i franen.
(•kład we Lw ow ie n p . E D W A H S A  G E B II AHIłTA.

/ Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( !) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Do głównego składu °

n u n i n t i  A n z u n c i «

Piotra Mikolascha §
we Lwowie

nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co k i l k a

dni ś w i e ż e .
Rozsełka na prowincję uskutecznia się codziennie tak 
pocztą jakoteż koleją zaraz po otrzymaniu zamówienia. w

2 6 6 4  2 - 1 0  X

: > C 5 « X i ^ X K > O O O O O O O O C 9

ta jp o -M oja  prezerw atyw a przeciw  m olom  ochrania 
w ń iij snknie zimowe, futra, m ble 1 t. p. o<( nader szkodliw ego za g .ież - 
dżenia Sie m olów ; środfk złożony jm t % najsanr.eczniejszych i najn hz_ 
wodnieiszych epncjaloości taK ąl- ce <10 '-a:ini< , 4w  n a zkntecznośó  
tegoż 1  zu pełnym  spok ojem  liczy ć  m ożn a .

C. k. Z akład  w o d o leczn iczy

u  K r y n i c y
pod kierownictwem dr. Henryka Ebersa, 

otwarty od 15 maja do kf-ń«a września.
2744 1— 24

J. ANDELA drogerjd 
p o d  „ C K a r n y m :  p s e m

n lica  H u sa  fDo initańsku) w P radze.

2453 3 V

łeui*
W o L W O W IE : u pp. aptekarzy Zygm . Ruekera pod „Srebrnym Or- 

, Biotra Mikolascha, u Hflbner Hauko, handel mat ijałów.
Składy Da prowincji tam, gdzie wywies-icne są odnośne plakaty.

FOSFORAN ŻELAZA
LBRASA APTEKAhZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  pij nie podobnym do 
jest jedynym środkiemu ao igtitctonej telazutej wody mineralnej, 

** ubliżającym iię do składu kulek
arwi, a posiada aad reaztą preparatów żeltiiatyoh te wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew, koiel. Nigdy nie sprawia tatwar- 
dzenia i m e utrudza toładka, me czerni zebrim-(iieniu . »•? -trnam. - r T-r , /t1 zfbów. używa się zawszf
Z d o b j y m P . ^ e c i w  SiaJoioi cery nie
d-krtwnoL i i wazyatkiefi Gphciemeniach którym podlegają nie­
w ia sty  p in n y  i d z ie c i blade niedokrwttie, c i e r p i  ^  m dłości i brak
ap ety tu .

Paryż, 8, ULICA VlVKNNB i WK WSZYSTKICH 6róWHYCH aptekach.

I i  I r

na S z i % z
W rocław ia; 403 metr. nad wierzchnią m o r z a ; -  

o jlń iace swymi a kalieznemi z g o ja m i pieiwszorzędoami, 
(le^ jca  krowia,  ............... .kozia i owcz i, właś. mleko

. P '.w"pówię"kaz< ie i upiększenie swych zakładów za-’
dosyć uczynić wM0l k . »  w jm k ew z8kładzie, jakoteż eo do pomieszkać -
^Kutbods w chorobach krtani, pjuc . , .^ ad' a na zołzy , (ierpiem a nerek i pęche- 

a. g^lfeoaychi, uoiążliwośeiaob W o r o .d a in y c b , szczególnie dla m edokrew rycb i
konWftlfflCfinŁĆW. Hlft— Alnła   J 2 . • nr—n>Iro móHr ÓIiAr.W ysyłkę wody „O ber-rez^nwaleacentói P zcae^ j ,(B „ io { , 0alenny.

b rjn n - tudzież zamówi— la na n iM ,| r ..;.
K EFIR sporządzony w^ksiąiv !e j 1 rowiarn,' przez aprobowanego aptekarza.

1795 4—8________ K y  ęc i Inspekcja źfódfat.

kantor wymiany
O. uprz. g a l.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupU jt i aprzedajp

w s i y s t t l e  e l e k t a  1  m o n e t y
pod waronkLmi nąjprzystępm ejizemi

3j„ LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Lisi j  hipoteczne,
klóre wedłng prawa z d. 1. lipca 1868 (D z. p . P. k KĄYJ .1. N. 93.) i g, 
najw post z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do tokowania kapi- 

fnrdnsz; w y  h, npil.rny h sancyj małżi ńzkich wojskowych, na
t a b y c t a - •ź*
sie bezzw io ' 21110 po kur- 

* 205) 6— ?

k a o D O i K

talów 'Jndusz jwjch, upili r-j h 
kauoje i w* Ija, s f  w t> m  k an torze sio

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
sie dz:ennym, l>es dolicz nia prowizji.

Ula hotelów, kuchen, | Bezsprzecznie u ailetsz, I dla o g rod ów , stajen. 
— w handlu

Praw dziw y zam orski „P roszek  na
[tiitnsatUntic insect powder

nowo odkryty p rzez '

o w ^ d y ‘
1671 1 - 4

Do pewnego i zupełnego wygnbienia i wyniszczenia wszelmcb owadśw, 
a t o ; pluskw, pcheł, szwabów, karakonów, much, mrówek, stonóg, robactwa 
ptaków tak dalece, że z zarodóćw ani śladu nie zostanie. — Główny skład 

jedynie i wyłącznie u 
H e n r y k a  l lu n z e r , w e  W  i e d n i u ,  Hernals, Hauptstrasse 1. 

w puszkach po 20, 4u, 60, 80 et. 1 złr. i 1.50 ct. —  Szpryeti do 
rozpylania 30 et. —  Zlecenia z prowincji załatwiają się spiesznie. Odprze- 

- zyszczeniB j  dający otrzymają rabat. | pomieszkan.

IC H l
Zakład kąpielowy

(Francja departament de 1’Allier) 
W łasn ość rządow a francuska. 

Adm inislracju: w Paiyżu, 22, 
bulerary Montmartre.
PO R A K Ą P IE L O W Ą

w zakładzie Vichy, jednym znaj wykwitniej 
□rządz ili .eh w Europie kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób żc 
Ładba, wątrety pi charta, z wiru, on- 
krtyOj (diabetisj dna kamienia, etc.

Co dzień od lo. maja do lb. wrteżnia 
Teatr i Konjerta w Casino. Mnzylta w Parka 
Czytelnia. —  Salon dla Dni ■ — f  łon do giei 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1956 

Kotajs żelazne prowadzą do Ylohy

Do P. T. Czytelników

„Gazety Narodowij *
Z powodu bardzo niekorzystnych 

stosunków eksportowych Da W schód 
i do Rosji, jeitem  zmuszony moj 

olbrzymi skład

derek na konie,
sporządzonych z 185 otm. długiej, 115 
otm. szerokiej, nader trwałej, gęsto 
tkanej a przytem miękkiej i wełni­
stej niaterji, zatem przydających się 
jako kocyki na łóżka, sprzedać za byle 
eo i wysyłam

sztukę po 1 złr . 5 5  ct.
ża pobraniem.

Coby się nie podobało, będzie bez 
trudności przyjęte napowrót 

Listy upraszam adresować do

Oi iriit-Export- Bureau
we WiedniuI Fawriten. 

Ś w i a d e c t w o .  Z  jakości dostawio­
nych kilku panom 9 ko lendy korp. 
derek 185 ctm dł. i 115 c.m szer. 
w Josefsztadzie jestem zupełnie za 
dowolony i upraszam o przysłanie za 
pobraniem 10 sztuk takich derek ua 
konie dla kilku panów 8 k^mi ndy 
korp. na próbę. Gdy się podobają, 
nastąpi dalsze zartfówienfe

Praga 16. maja 1885. Arpad Pater 
kapitan 8. kom. korp. 1752 3 3

Ces. król. uprzywil.

kolej LwoWsko- Czerniowiecko - Jasska.

L. 1Z420V.

Dostawa
r ■

i

oleju świetlnego
smarnego

Na czas od 1. lipca 1885 do 30. czerwca 1886 roz­
pisuje się dostawa około :

22.000 kp„ rzepakowego
62.000 kg. „
74.000 kg. nafty.
Oferty należycie opieczętowane oatęplowane i zaopa­

trzone w napis „Oferta na o lej“ należy wnieść najpóźniej 
d o  13. czei*w ca b. r. godziny I I  p r z e d  p o ł u d n i e m  
u zarządu g łów n ego  w Wiednia, komitetu zarządzającego 
w Bukareszcie lub Dyrekcji ruchu we Lwowie albo w 
Jassach, równocześnie zaś jednak oddzielnie uiścić w je- 
dnem z wyż wymienionych miejsc wadjum w wysokości 
5pro ent wartości ofiarowanych materjałów.

Warunki dostawcze mugą być rzejrzane 
materjałów w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie 
eż za uiszczeniem pocztowego, przesłane 

miejsce.
Wiedeń 26. maja 1885.

Uat3a zawUdowcza.

w zarządach 
i J a s s a c h  lub 
na wskazane

2749 1— 2

K ą p .e l&  T h a lk ir c h e n  pod Mnichowem
Zikład wodoleczniczy i dyeietyczny.

p . d względem higienicznym  nader zdrowo (p ra iie  20) 0'  wys.) wiej- 
k.. n id. r pie rua puł iż in y , iobrze urządtony zsk ła l z wielkimi cieni- 

ct ju i i pysznemi ogrodami, znany dobry wikt, tanie ceny. Leczą aię w 
tymże sz zególnie C:eryienia nerwowe i spodnisU części ciała, gościec i 
rmroatyzm, osłabiouia choroby kubieo-, o tjłość . jakoteż mo flujw ania. 
Dokłu-ne p ospekta o soosobie leczenia, oeDaih, stu kach, itd  wysył& gra- 
t s i franco 

10)5 2 -  5 Dr. V . S t a n u n l - e f ,  lekarz i właściciel.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej'

L


